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Wychodź/ codziennie.
Przedpłatę / ogłotzema przyjmują we Lwewie:

Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. poł 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie
sięcznic 1 złr. 50 cnt. , ,

Z przesyłką pocztowy w P a ń s t w i e  A n s t r y a c i i e m  
rocznie 24 złr. -półrocznie l i  złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. _

■ ' syfką pocztu wą z a  g r a n i c a :  do całych Aietuiec 
cznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 8gr.—do

F rancji, A nglji, B clgji, Włoch i Szwajcarji rocznie
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
U a n n i k r y p t ó w  H e d a k c j a  n i e  s w r a c a .

Biuro AdmiL strac.’ .Dzienniki Polskiego* przj nlicr 
Akademickiej pod 1. 8, naprzeciw Ho'°ln Zorza ; wi 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie u. M„ w Berlinie , 
łapsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrouław;u pp. Haasen- 
stein et Togler ; w Wiedniu F  Lob, R. Mobsb, Rotter 
i S p ł.; w Poznaniu Kazimierz Kermann Biuro anon
sów ; w Parytu pułkownik Raczkowski, Faubouru 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja p a t a 
Adama Ciborowskiego — Rue Clóment, 4, Paris.-.

O g ł u s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 6 centów o<j 
ijiejsca objęieś i jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.)

Listy z ' pieniędzmi maję by 6 przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „1 ienuika Polskiego.'1 — Listy rekla
macyjne nieopieozętowane nie poale^aję opłauie.

IsW Ó W  9. rnpja.
W żadnym może dziale zarządu pań

stwa, staro-austrjacki biurokratyzm nie do
prowadził do tak szkodiiwyóli następstw i 
tak fatalnego wpływu na ekonomiczny i 
moralny nawet stan ludności — jak w za
rządzie skarbowym. Ale też niestety i w 
żadnjm innytn biurokratyzm ten nie zapu
ścił tak głębokich korzeni, nie umiał tak 
uparcie oprzeć się naciskającemu zewsząd 
prądowi konstytucyjnego życia i jako tiko 
obywatelskiego ducha, a oprzeć się tak sku
tecznie, że teraz jaszcze, gdy konstytucjo
nalizmowi austrjackiemu już druga dziesią
tka lat życia dobiega do końca — jeszcze 
zawsze w skarbowym narządzie od góry 
do dołu, oa ministra do „Einnehmera" ten
że sam stary biurokratyzm panuje. Tę siłę 
oporu czerpie on chyba w fiskalizmie, któ
ry bywał zawsze jedyną zasadą skarbowe- 
g< zarządu —  a który każdemu minister
stwu, bez względu na jego barwę polity
czną, na jego większy lub mniejszy stopień 
liberalizmu, był bardzo pożądanemu narzę
dziem do pochwalenia się zwiększonemi 
dochodami, chociażby zwiększenie to osią- 
gniętem było przez zakręcenie podatkowej 
śruby do samego szpiku ludności. Nigdzie 
może wielkie i gruntowne reformy nie wy-, 
magają takiej odwagi, jak w zarządzie skar- j 
bowym — bo zanim maszyna do dawnego 
nastrojona systemu pocznie w nowym sy
stemie skutecznie i prawidłowo funkcjono
wać, czas przejścia bardzo łatwo zaznaczyć 
się może zmniejszeniem dochodu państwu, 
i to pańslwa, nieustannie z niedoborem 
walczącego ! Ztąd też dawna rutyna, da
wny biurokratyzm i fiskalizm przeszły 
w spadku z rządów absolutnycli na konsty
tucyjne, a i każde z konstytucyjnych mini
sterstw przekazuje fatalny ten spadek swe
mu następcy.

Ale też nigdzie może tak bardzo jak w 
tym właśnie dziale zarządu —  nie jest ko- 
niecznem przyłożenie siekiery do tego sta
rego próchniejącego pnia. Nie przesadzili
śmy m ów iąc/ że system dotychczasowy 
wywarł wpływ zgubny nietylko na mate- 
rjalny ale i na moralny stan ludności. Pier
wszego dowodzić chyba nie potrzebujemy, 
każdy to czuje na sobie samym. Ale co 
do moralnej strony — to chociażbyśmy 
nawet pominęli tak niemoralne źródło do
chodów, jakiem jest loterja —  dziwnie smu
tnym jest stan społeczeństwa, w którem 
się odbywa nieustanna walka, i zacięta, 
pomiędzy skaibem i reprezentantami jego 
z jednej a ludnością z drugie strony —  
walka, w której pierwsza strona przyjmuje 
zasadę: jak najwięcej z ludności wycisnąć, 
w obec przełożonych władz wykazywać co
raz wyższe dochody, coraz dzielniejszą sku
teczność owej podatkowej śruby, w wymia

rze każdym iść do cyfry najwyższej, cho
ciażby ona może nawet ściśle usprawiedli
wić się nie dała —  a zaś druga strona 
przyjmuje i wykonywa zasadę: gdzie prze
skoczyć nie można, tam przeleść trzeba, i 
przełazi też zatajaniem, fałszywemi fasjami, 
wymyślaniem coraz nowych sztuczek dla 
zmylenia organów wymierzających opłaty 
i kontrolujących, wreszcie gdy się uda.... 
przekupstwem. Im bardzie' u góry fiska
lizm wzmaga się. a choćby tylko utrzymu
je się na dotychczasowym stopniu, tern u- 
porniej druga strona walczy wymienionemi 
dopiero środkami, które —  zaprzeczyć nie
podobna —  są niemoralne, i stają się je
dnym z silniejszych czynników ogólnej de
moralizacji. A za tem idzie w daiszem na
stępstwie znowu spotęgowanie fiskalizmu; 
zarząd skarbowy bowiem broniąc się prze
ciw tym środkom, pomnaża liczbę swych 
organów poborczych, wymiarowych i kon
trolujących, zmuszony do ciągłego przepro
wadzania każdej sprawy przez wszystkie 
inshmeje, zwiększać musi urzędniczy i ma 
nipulacyjny personal, a to wszystko podno
si znacznie koszta poboru, to wszystko 
zmusza znowu do starania o wyciśnięcie 
jak najwyższych opłat, zaostrza walkę z 
drugiej strony, zachęca coraz bardziej do 
używania owych niemoralnych śrudków. 
I tak jedno złe wzmaga i potęguje drugie, 
jedno drugiemu nieustanną staje się pod
nietą. Hobbesa . walka wszystkich prze-

wydatnił. A to raz dla tego —  że w mo
wie tej poseł Samborski uderzył tak silnie 
a tak skutecznie na tego ministra, który 
jako spadkobierca dawnego systemu nie 
chciał czy nie umiał wziąć się energicznie 
do jego reformy —  a powtóre. że również 
skutecznie słabe strony systemu tego wy
kazał.

ciw wszystkim" Darwina „walka o
byt" —  staje tutaj przed nami jako nie
ustanna, a do wysokiego stopnia demorali
zująca, skryta, potajemna walka pomiędzy 
ludnością a skarbowym zarządem. I z te
go to także wzglądu — oprócz powszechnie 
znanych względów materjalnych —  tak 
koniecznem, tak nagłem jest zwalczenie już 
raz owego staro-biurokratycznego fiskalne
go ducha w zarządzie spraw skarbowych. 
Jest to pole — na którem wszystkie w 
Austrji stronnictwa i wszelkie narodowości 
zgodzićby się powinne i połączyć do wspól
nego działania przeciw złemu, które wszy
stkich szkodliwie dotyka. Ale zanim przy
szły parlament zdobędzie się na takie dzia
łanie, zanim znajdzie się w Austrji jakiś 
idealnie praktyczny minister, któryby chciał 
i umiał przyłożyć siekierę do fatalnego sta
rego systemu — jest wielce pożądanem 
wszystko,1 cok ilwiek działaniu takiemu to
ruje drogę, i przysposabia do niego umy- 
sły, wykazując słabe strony systemu, bez 
miłosierdzia nicość jego wykrywając, od
słaniając rany, jakie on społeczeństwu za
daje.

Z tego stanowiska oceniona o s t a t n i a  
m o w a  p o s ł a  H a u s n e r a ,  staje przed 
nami jako czyn wielkiej zasługi, pomimo, 
iż w głosowania Izby wpływ jej się nie u

Oo do samego reprezentanta systemu —  
to już przed dziesięciu dniami mieliśmy spo
sobność wykazać na tem miejscu, że póki 
ster spraw skarbowych jest w ręku p. 
Prctisa, o jakiejkolwiek zmianie na lepsze 
mowy być nie może. Z jego przemówień 
w toku budżetowej rozprawy nie trudno by
ło wyprowadzić ten wniosek. Brak wszel
kiej wyższej myśli, brak istotnego progra
mu, optymistyczne zabarwianie na różowo 
dzisiejszego stanu rzeczy, podawanie środ
ków, które tylko politowanie wzbudzić mo
gą —  jak n. p. owo zniżenie płacy naj
niższych urzędników —  oto premisy, z któ
rych powyższy wniosek z nieubłaganą kon
sekwencją się wysnuwa. Poseł Hausner, 
z nader obfitym materjałem w ręku, wy
snuł ten wniosek w sposób tak przekony
wujący, że kto mowę jego czytał —  oczy
wiście nie w owem nielitościwie pokiere- 
szowanem streszczeniu pism wiedeńskich, 
lecz według stenogramu — żadnej nie mo
że mieć wątpliwości, iż oddanie najwyższego 
kierownictwa spraw skarbowych w ręce 
bardziej do tego uzdolnione, jest bezwarun
kowo koniecznem. Zaś co do systemu sa
mego —  to uwagi krytyczne Samborskiego 
posła zwracały się w pewnej części przeciw 
całej administracji państwa, w drugiej 
przeciw samemu już skarbowemu zarządo
wi. W  jednem i drugiem trafił on w samo 
sedno rzeczy. Podatki i opłaty najuciążli
wsze, zarząd skarbowy nawet pewnym fi
skalizmem natchniony, jeszcze znosić się 
daje, jeżeli tak wyśr bowane dochody pań
stwa zwracane są ku celom produkcyjnym 
w stopniu dostatecznym do zdziałania tego 
wszystkiego, cokolwiek rozumna opieka 
państwa zdziałać może ku powiększeniu sił 
produkcyjnych, wzmożeniu gospodarczych 
zasobów ludności. I to jest achilesow a pięta 
austrjackiej administracji, wybornie przez 
posła Hausnera na jaw dobyta, iż nie u- 
miano czy nie chciano dotąd tych pro
dukcyjnych wydatKów do odpowiedniego 
podnieść stopnia. Zaś co do zarządu skar
bowego w szczególności — to obok innych 
jego wadliwości w mowie tej podniesiono 
jako główną jego chorobę zbyt wysokie, 
niestosunkowe koszta poboru, o wiele wyż
sze aniżeli w innych państwach Europy. 
W ich zniżeniu tkwi może najpewniejszy 
środek usunięcia wymagających się defi
cytów, zatrzymania nieprodukcyjnych wy
datków chociażby przynajmniej na jednym

stałym punkcie, tak, ażeby bez podwyższa
nia ciężarów można wzmagać wydatki pro
dukcyjne. Ale na to trzeba mieć odwagę 
do zerwania z dotyczasową rutyną, z do
tychczasowym drobiazgowym szlendrianem 
biurokratycznym — trzeba mieć odwagę 
przyznania się do tego, iż musi się iść do 
obeycb po naukę — trzeba istotnie pójść 
po tę naukę. Czy po ma pójdzie p. Pretis, 
i czy z niej skorzysta — można wątpić, 
przynajmniej w tem, co słyszano dotąd z ust 
jego, ani chęć ta ani możność korzystania 
nie objawia się wcale.

Pomijając liczne szczegóły mowy p. 
Hausnera, co do których możliwi są jeszcze 
znaczne różnice zdań — te dwa główne, 
najbardziej na szali ważące punkta stoją 
po nad wszelką dyskusją — a samo ich 
podniesienie w obec kraju, parlamentu i 
rządu, jest już wielce pożyteczne. Mogą też 
one —  a raczej powinne — wejść jako je
den z ważniejszych punktów w przyszły 
program wyborczy, szczególniej w naszym, 
ekonomicznie tak upośledzonym, finansowo 
tak uciśnionym kraju —  mogą i powinne 
tom bardziej, że to jest pole, na którem nie 
trudno nam o sprzymierzeńców, a więc i 
o zwycięstwo.

GŁOS z  K R A J U .
(Postęp u wylorcóic z mniejszych posiadłości.) 

VI.
(JST.) Z  P o d o la . Nie bez przyczyny i pe

wnego celu wiacam po r*z szósty do tego samego 
przedmiotu. Bo ezemże możemy się więcej i sil
niej przyczynić do dobra ludu naszego, ja t  nie 
właśnie skupionem działaniem, by przez ten lud 
wybierani zastępcy znali jego dolegliwości i po
trzeby i jednocząc się w jedną potęgę z innymi 
reprezentantami krają, nie stali się hamulcem na 
drodze dążeń ku lepszemu. Nigdzie teoretyczne 
poglądy i zapatrywania nie natrafiaja w pralrtvcz- 
nern wykonaniu na tak odmienne rezultaty, jak 
przy akcji wyborczej, nigdz;e teorji nie spotyka 
tyle zawodów i rozczarowań, jak wtedy, gdy walką 
wyborczą z po za zielonego stolika kierujemy. 
Gzem są owe z zapałem patrjotycznym przez ko
mitet centralny wydawane manilesta do komitetów 
okręgowych, czem nareszcie tych kilka lub kilka
naście osób tworzących ten ostatni komitet bez 
współdziałania wszystkich, każdej ni^pokaznej 
droDnosnri—nie będącej niczem innem, jak — pra
wym synem ojczyzny ?

Podniósłszy w ostatnim liście ważność wpły
wów na prawyborców i czyniąc prawie od tego 
zawisłym wynik pomyślny lub niepomyślny, za
trzymuję się rozmyślnie u tego samego przedmiotu, 
albowiem nie wiem jak w teorji,—lecz w praktyce 
uważano tę pracę za nadto mozolną i prawie nie
wykonalną, a poprzestawano jedynie na akcji z 
wyborcami, co jak się samo p-zez się rozumie, 
było o wiele trudniejsze, gdyż ludzie stawali się 
wyborcami dopiero po odbytej żelaznej prob: e der 
konancj przez świętojurskiego agitatora, iż „świętej 
sprawie" zostaną wierni, i swe głosy oddadzą 
temu na ślepo, którego im prowodyry wskażą.— 
Jak praca podobna dla pojedynczych osób jest 
trudną i prawie bezskuteczną, tak w siłach połą
czonych może ona znaleść ułatwienie znaczne,

zapewniające skutek pomyślny. Obywatel we wsi 
lub jego zastępca, stykający się ustawicznie z lu
dem, powinien go znad najdokładniej. Jego uwa
dze nie powiną ujść najdrobniejsza okolicznośd, a 
szczególnie znad on do winien tych gospodarzy, 
którzy czy to ze względów położenia materjalnego 
przewyższającego innych, czy ze względów na 
wyższe umysłowe dary mają możność i spryt 
ujmywania dla siebie liczniejszych krewnych są
siadów, kumów itd., a tacy to ludzie powinni nam 
służyć jako główne filary do zamierzonego dzieła. 
Sputężniać ku nim zaulanie ludu, gdy na to de 
facto zasługuj lub usuwać takowe, gdy go zamie
rzają zdradziecko wyzyskać, to nasze pierwsze i 
niezbędne zadanie. Gdy rachunek cc do ilości 
wyborców według liczby mieszkańców każdy zro
bić sobie potrefi, to jnż dziś powinno się wyszu
kiwać te osoby a gromi członków gminy, których 
ostateczny wybór na wyborców dla sprawy naszej 
byłby pomyślnym, hjitafja pomiędzy prawy bo r- 
cami za tymi ludźmi i teraz nie jest przedwczesną, 
a nazwę tych kandydatów znać winien nietylko 
ekonom, leśniczy, arendarz. młynarz i reszta przy
chylnej służby dworskiej, ale formalne konsygnacje 
składać by należało u osób poważniejszych, ze stosun
kami miejscowymi dokładnie ohzmrjomionych.wmicj- 
scach, które przy różnych okazjach są centralnym 
punktem zbornym wszystkie! mieszkańców powia
tu. Tatt powiatowy mąż zaufania wiedząc dokła
dnie?. że w tym lub owym sklepie ludność gmiuy 
N. zaopatruje się przeważnie w maź, nattę buty 
etc., w szynku tym ngaszczają się ludzie 2 gminy 
N. może łatwo wejść w porozumienie z temi osoba
mi, kiore jak to z o oświadczania wiemy, nie zo
stają bez wpływu na swych klientów, przeciwnie 
przekonaliśmy się nieraz, iż mają u nich. głos sta
nowczy.

Takie prowadzenie rzeczy nasuwa nam pra
ktyczne zapatrywame, lecz z drugiej strony roz
patrzmy się bliżej, a przyznamy, że skuteczne 
wykonanie tej Lamp&nji wymaga dłuższego czasu, 
albowiem .argi tygodniowe i roczne, odpsuty itd. nie 
skupią nigdy w jednym dniu całej ludności jednej 
miejscowości a jest to tylko operacja „von Fuli tu 
Fali którą tak wybornie sustrjacki minister po
zwolił nam pojąć. Nie wiem, o ile by tutaj nam- 
szonemi zostały zasada solidarności lub kompetencja 
centralnego komitetu, Rżelibyśmy nie wyczekując 
nasła od tegoż ostatniego, którego członkowie p> 
w iększej części leszcze w Wiedniu przesiaduj.- — 
już teraz weszli w porozumienie co do podobnych 
przygotowawczych robót. Potrzebne są one głównie 
w Galicji wschodniej i tej imieniem przemt wiam 
tutaj, a zjasdy takie, nie samych tylko wiejskich 
obywateli ale i z współudziałem zastępu warstw 
innych, są w każdym razie? legalne, zaś nieuni
knioną ich potrzebę, uzna każdy, kto zbliska zna 
stosunki kraju naszego.

K ó r e s p o n d e n c j  e .
Ż y to m ierz  29. k w ie tD ia .

Cóż wam donosić mogę o tem, co się u nas 
a-Jeje ? Słyszeliście albo czytaliście niegdyś o 
okrucieństwach W. ks. Konstantego w Warszawie 
a Nowosilcowa w Wilnie. Słyszeliście albo czyta
liście o samowoli, zdzierstwacn i okrucieństwach 
satrapów carskich, pouczas dłngich rządów Miko
łaja i p„ wstąpieniu na tron tego, który powie- 
dział; „Wszystko co mój ojciec zrobił, dobrze 
zł obił". T em , co papa nawarzył, sjnek pije. Ale 
co ważniejsze: z nim razem pye naród jego CLły. 
A my dźwigamy jarzmo, cietząt się. że mamy ko
legów.

Konstanty i Nowosilcow doprowadzili do po-

O POLSKIEJ IDEI
K ra k ó w  w kwietniu 1879.

Już starożytni utrzymywali, że największa 
sztuka i połowa mądrości jest znać samegu siebie, 
i rzeczywiście kto siebie poznał prawdziwie i grun
towniej ten może się nazywać mądrym człowie
kiem, i w czynach jego zawsze się to pokaże — 
będą one miały cechę spokoju i pewności, będą 
miały doniosłość i skutek. Tak samo jest najwięk
szą powinnością każdego narodu, studjować i za 
pomocą wykształconej a sumiennej pracy poznać 
rdzęń ducha narodowego, istotę swego geniuszu, 
odgadnąć najskrytszą myśl, najwięcej utajoną zdol
ność jego, bo od tego narodowa przyszłość za
wisł!.

'Ojczyzna jest to matka, którą jeżeli kochany, 
odgadywać, przenikać winniśmy — tylko obojętne 
dzieci ojczyzny spuszczają się na cudze sądy, cu
dze znania, ale kto ą kocha, sam sercem i duszą 
nad tem pracuje, aby jej oddać ten najwyższy 
dowód części, jakiem jest pragnienie przeniknienia 
jej, poomesiema i uwielbienia jej geniuszu i po- 
znania i ukochania jej ukrytych cnót i świę- 
tości.

Wszystkie wielkie cnoty złożone w sercu ludz- 
kiem, cnoty Boskie, wyższe, nie błyszczą z daleka, 
.tle zawsze się znajdą ludzie duszy i BerCa co ich 
Wielbią na kolanach.

Takiemi to cnotami ten nasz naród obdarzo
ny, takiemi cnotami ogrzewała inne narody ta na
sza ojczyzna, i nie będziemyż się starali ją poznać, 
‘•dgaanąć i uczcić przynajmniej w ten sposób tę 
iedyuą, osobliwą ojczyznę w świecie, którąi dziećmi 
Jesteśmy V

Główną cechą idei Rzeczypospolitej było to, 
fce naukę Chrystusa w najczystszem pojęciu wzięła 
w siebie, i żb dwie jej zasady, miłość miłosier
n ie  wzięła za podstawy swych praw i instytucyj, 
Jhóre jej życie polityczne i państwowe wszędzie i 
■•nz przerwy znamionują dla tego państwo to pod 
^łglęaem życia swojego i rozwoju jest feno
menem, osobliwością i unikatem Ha całej kuli 

, ^emskiej.

Kiedy się czyta hiśtorję polską, to człowiek 
czasem odurzony — zdaje się że ten naród polski 
gotowy już z nieba spadł, ażeby błyszczeć między 
barbarzyństwem i ciemnością tej Europy — bo ja
kieś Światło, jakieś ciepło koniecznie było potrze
bne, bo cóżby się z ludźmi było działo.

Tysiąc lat panowały te ciemności i gdzienie
gdzie tylko oświecone złowrogą łuną, którą rzuca
ły stosy gdzie ludzi palono. Ciemny, zimny, pusty 
i głuchy był ten świat, i tylko gdzieś w czarnych 
lasach sosen i świerków sterczały monastery, opa
ctwa, smutne i ponure siedliska zabobonu, próżnia
ctwa i głupoty i w pośród tego to świata była 
Polska, jakiś kraj szczególny, gdzie panowała po
goda, jasność, ciepło, miłość, i gdzie s ‘ońee świe
ciło dla wszystkich.

Wrota tej Polski na oścież były otwarte, dla 
biedhych, dla nieszczęśliwych, dla potępionych, 
dla wygnańców, bośmy czuli, że trzeba ażeby tak 
było, bo około nas słyszeliśmy tylko płacz i zgrzy
tanie zębów.

I niemieliśmy wtenczas ani strzeżonych gra
nic , ani sądów, ani heretyków, ani rusztowań, ani 
fiskalności, bo byśmy Polską być przestali, i na- 
bzej misji wykonać nie mogli — bo nie sądzić, ani 
katować, ani palić , ale trzeba było widzieć w 
człowieku człowieka, przytulić go, okryć, opatrzyć
i zabezpieczyć — o to przedewszystkiem chodziło. 
Odbyliśmy w tych smutuych wiekach rolę pocie
szyciela nieszczęśliwych i utrapionych, którego 
Bóg zawsze zseła tam gdzie wielkie cierpienie.

Bogaci naszym boskim geniuszem myśmy się 
na innych nigdy niezapatrywali, i ani to było mo- 
żebne, bo 200 lat naprzód byliśmy w skutek tego 
w moralnem wykształceniu od innych narodów, to 
też ta Polska był to zupełnie inny i różny świat 
— byliśmy doskonalsi, lepsi, wyżsi nieskończenie 
od innych, i to tak dalece, ze co gdzieindziej 
zwało się uciechą, lub dowodem gorliwości religij
nej, to bardzo często myśmy to zwali zbrodnią, i 
takich uciech, ani takiej religijności nigdybyśmy 
się nie byli dopuścili, raczej wolelibyśmy 
zginąć

Co by powiedziała taka Anna Jagiellonka,

1 gdy by kapituła krakowska w uroczystość jej za
ślubin chciała była spalić jakich 20 heretyków f 
A przecież na dworze hiszpańskim i na wielu in

nych takie palenia były w modzie i odbywały się 
dla uświetnienia uroczystości!

Kiedy na dworze francuskim urządzano rzeź 
św. Bartłomieja, na naszym także urządzano, ale 
unię Litwy z Koroną — połączenie węzłem przy
jaźni i braterstwa dwóch niepodległych narodow 
— a kiedy tam tylko in tryga, mord i pożoga , 
to u nas pisał Bej z Nagłowic i śpiewał swoje 
treny Kochanowski.

Porównajmy tylko takiego Karola IX. z wie
kopomnej pamięci naszym Zygmuntem Augu
stem — myśmy by li ludźmi, kiedy inne narody 
dopiero za lat 200 midi nimi być i to tak jest 
prawdą, że gdyby ktoś cudem z pomiędzy nas 
był przeniesiony w tamte czasy, aby tę dawną 
Polskę obejrzeć, nie doznałby żadnego rozczaro
wania — rzemiennym dyszietu od dworu do dwo
ru przejechałby wszerz i wzdłuż całą tę Polskę , 
ten krai idealny, a wszędzie jak brat przyjmowa
ny, uniósłby tylko serdeczne wspomnienia.

Mówią pospolicie, że Poj-icy największą za
sługę położyli dla ludzkości, bijąc Turków — za
pewne , była to wielka u? ługa, szczególniej dla 
innych, dla narodu] położyliśmy jeszcze inną — 
bo w kraju o 2 0 -miljonowej ludności zabezpieczy
ła ta Kzeczpospolita 20 generacjom bezpieczeństwo 
i swobodę — 20 generaeyj: przeżyło swoje życie 
po ludzku, nie depcząc i nie będąc deptanym, a 
to w skutek ducha wolności i równości, w skutek 
genjuszu idei chrześcijańskiej, który cudem jakimś 
sama jedna Rzeczpospolita zrozumiała, pojęła i w 
życie wpiowadziła.

Stworzyliśmy Rzeczpospolitą prawdziwie de
mokratyczną, i taką była nasza ojczyzna — prze
czą temu niektórzy, twierdząc, że była arystokra
tyczną , możnowładczą — tak przecież nie jest, bo
śmy formowali społeczeństwo d«mrikratyczne, skoro 
cały ustrój nasz polityczny i socjalny opierał się 
w istocie swej na zasadzie równości — że byli 
możnowłattcy, toć byli oni w każdej Rzeczypospo
litej, w skutek naturalnego biegu życia ludzkiego, 
byli on i, o ile się czasem dało, ale niuii prawnie 
nigdy nie byli — nie było u nas popychania ani 
znęcania się, bo się mówiło każdemu panie bra
cie, a ci wielcy Anglicy dziwią się niesłychanie, 
że my naszym służącym mówimy mój przyjacielu, 
mój koahany, moje serce, — pochodzi to z poczu-

* cia pi awdziwej ludzkości, jakie od wieków w ser
cach nosimy — nie mają pojęcia o tem inne na
rody — za rewolucji francuskiej mówiono: la fra 
ternite ou ra m ort, a i tak nie wprowadzono tych 
uczuć i zwyczajów chrześcijańskiego braterstwa i 
równości, jakie Bóg w polskie serca złożył.

I znowu sędziowie nasi wołaią: a i cóż, kie
dy nieusamowolniliście chłopów.

Bez zadania gwałtu całemu społeczeństwu tego 
wówczas zrobić nie można było — uważaliśmy, 
że nie godzi się przypuszczać dc godności używa
nia swobód krajowych, tych , co do tego żadnych 
nie położyli zasług, i coby ich nawet pojąć nie 
mugli — u nas, gdzie bronić ojczyznę było przy
wilejem , honorem i zaszczytem, a nie służbą, ko
niecznie trzeba było uważać , ażeby niegodnych 
nie prowadzić do tego świataj demokratycznego, a 
chwałą okrytego — ale gdy Kto zasłużył, czemś 
się odznaczył, otwierały mu się zataz podwoje 
do naozego świata, i podnosiło się go do tej na
szej szlacheckiej równości — bo nie depcząc alf 
podnosząc chcieliśmy równać, i nie było sejmu, 
ażebyśmy kilkudziesięciu alboć więcej, albo zasłu
żonych , lub kochanych , lub szanowanych do tych 
naszych swobód nie przypuścili.

0, bo zazdrosny mi nie byliśmy, zbyt wiele 
ciepła było w naszych sercach — bywaliśmy du 
mni, butni, ale nie pyszni, przygarnąć woleliśmy 
niż odepchnąć — tylko arystokracje są zimne i 
zazdrosne, a pycha jej głównym przymiotem.

A ci nasi bohaterowie, ci nasi hetmani, cóż 
to za świetny dowód niezrównanej wyższości na
szego narodu. — Jest to studjum, porównajmy tro
chę , bo aby zrozumieć czeineśmy ?łyli, i jakimi to 
powinniśmy być, warto jest trochę popracować i 
pomyśleć.

Został Ludwik XIV. w historji wielkim — a 
był to tylko wielki pozer, próżny, nadęty, czczy, 
który najplerwszy sam siebie uzi^ł za wielkiego, 
za bożka, za słuńce, i odgrywając te role, zaim
ponował światu — przyczyniło się toż do tego i 
ibobiste jego szczęście, że inni znakomicie dla nie

go pracowali — zbierał on obce laurj i nimi zdo
bił swoje skronie.

Przesadą jest liczyć tego króla do rzędu wiel
kich , czyż on się spracował kiedy myślą lub cia- 

1 lem — chyba tańcem w balecie jako słońce, lub

na polowaniu, i te jeszcze nie wiele — bo całe 
to panowanie było rylko jednem przeciągłnin przed
stawieniem , teatralnem z muzyką często fałszywą, 
omamieniem, kadzidłem i dymem.

Nie znaj on, ten wielk: monarcha, co to pra
ca, co to walka z sobą, co to znoje, i jak to inni 
dorabiali się sławy.

Nasi Lółkiewski, ( zarnecli. Chodkiewicz, nie
równie więksi od muHarchy słońca , i przykro jest, 
że to Polakom trzeba te myśli nasuwać.

Kiedy taki h< tm-p okrył się sławą licznych 
zwycięztw, to jechał do Warszawy, aby sejmowi 
poważnie, ale skromnie i szczegółowo zda wać spra
wę i oczyszczać się z zarzutów, iakoby może nie
potrzebnie zwyciężał. — trzeba było znosić od sej
mu przycinki, które do rozpaczy doprowadzić mo- 
gły, ~  odom ..ano pi?między na dalszą wojnę, 
w ■ isko się rozchodziło, bo niepłatne, a Tatarzy 
i Osmanie wracali. — Trzeba było lecić co prę
dzej na kresy, ratować sprawę, bo nieprzyjaciel 
nie czekał, wujsko nazad zgromadzić, z własnych 
funduszów go zapłacie , słowem rozkazać, sercem 
rozgrzać, czynem dać przykład — trzeba było 
tworzyć arm ję, do boju prowadzić i zwyciężać — 
niszczyć wroga, zabierać niewolnika, armaty, na
mioty, skarby, chorągwie, to do stolicy prowadzić, 
aby w niej od sejmu znów słowa ironiczne w na
grodę otrzymać — i tak szłe żyeie całe — a kie
dy już stary hetman miał tego dość , syt sławy i 
lat a często i ludzkiej niewdzięczności, żegnał się 
z synami i rzucał w tłumy tatarskie, i już go po
tem nikt me wiaział.

M< nar :ha słońca nie przeżył ani jednej chwili 
tak, jak oni przeżyli całe życie.

Marszałków francuskich ani niemieckich do
wódców równać trudno do naszych — u nas by
ła idea narodowa, chrześcijańska, prawdziwie de- 
inohrotyczna, którą żyłc i oddychało wszystko, co 
było lepsze i wielkość w > obie posiadało, do któ
rej tylko prawdą się dochodzi. — Nie o taburet 
dla żony bito się u nas i ojczyźnie służyło.

(Dok. nast.)
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wstania 1830 roku. Aleksander IX., godny naśla
dowca ojca, doprowadził do rozpaczy i modłów 
nasz naród; a Wielopolski sławnemi mo\,ami 
swojemi i w ,mądrej dyplomacji" obmyślaną 
„branką" wywołał powstanie 1863 roku. Strasznym 
był stan Polski przed jednem i przed drngiem 
powstaniem. A jednak straszniejszym może jest 
dzisiejszy stan c a ł e g o  p a ń s t w a  r o s y j s k i e -  
g o ! Oczywisty ztąd wniosek, że moskiewski na
ród takiego położenia nie wytrzyma. Może zginie, 
może ulegnie pod siłą kartaczów: może nawet ten 
sam stan rzeczy zostawi po sobie na jaki czas 
jeszcze dzieciom. Ale ziemię swoją pokryje gruza
mi, zgliszczami, popiołem, i dopiero na popiołach 
i zwaliskach rozścielę się trupami. Jaki wybór? 
szubienica albo sztylet!

Nam przyzwyczajonym do ucisku, przyzwy
czajonym do szpiegostwa i „donosow", obostrzone 
prawa Drakońskie mnie; czuć się dają. (Jzujemy 
tylko niemoc; czujemy, że iu ż  ani spisków za 
wiązywać, ani powstania przedsiębrać nie możemy. 
Jeżeli zawsze mieliśmy wstręt do Moskali, to dziś 
wszystko nas od nich odpycha; bo ażeby żyć 
z nimi, trzeba być albo siepaczem albo nihiiiotą. 
Ale co najboleśniejsze „eraz dla nas, to poniżenie 
moralne, do jakiego jesteśmy doprowadzeni. Mo
skale już się nas nie bolą, choć stan oblężenia 
zaprowadzili, ale wywiesili to straszydło na to. aby 
zmuszać nas do objawiania wszelkiemi możliwemi 
sposobami, że jesteśmy najczulsi naiwierniejsi, 
najwdzięczniejsi poddani jego cesarskiej mości. — 
Więc adresy, modlitwy, obiady, toasty, koncerty, 
śpiewy, deklamacji,, wznoszą się we w s z y s t k i c h  
g u b e r n j a c h  W oły nia, Podola U krainy, Litwy, 
nie wyłączając oczywiście Kongresówki. Sprawm- 
cy, „pr ed  w o d i t i e  l e“ (na miejscu Jawnych 
marszałków szlachty) jeżdżą po domach, łapią na 
ulicy i pędzą nas do kościołów, Dodają adiesy go
towe do podpisu, zapraszają na obiady, zbierają 
składki nu uczty wszelkiego rodzaju, ("egzekwując 
dziesięć razy tyle pieniędzy ile kosztować mogą 
bankiety), aby za pomocą tych modłów, adresów, 
toastów dowieść, żeśmy najszczęśliwsi pod najła
godniej ,zemi rządami najłaskawszego z carów.

W erzcie m i: niczem męczarnie ciała, niczem 
tortury, sybir, knuty w porównaniu z temi tortu
rami ducha. A gdyby kto adresu podpisać nie 
chciał, gdyby kto na „mołebeń" (oficjalne nabo
żeństwo za cara) nie poszedł, gdyby kto na „za
proszony" obiad nie przyszedł, naturalnie bjłby 
okrzyczany za nihilistę, za carobójcę!...

Była cnwila kiedy się ozwały głosy, że to 
„Polak pewno strzelał do cara." Przypomnieli so
bie B e r e z o w s k i e g o ,  który strzelał do Aleksan
dra II. w Paryżu, w 1867 r., a był właśnie ro- 
(jem z W ołynia, zc wsi Awratyna, w powiecie 
Żytomierskim, i my Wołyniaey z tego powodu nie 
mało gorzkich przymówek słuchać musieliśmy. Ale 
doprowadzaliśmy napastników do milczenia, przy 
pominając, że siostra tegoż Berezowskiego, uwię
ziona w tymże Żytomierzu, z rozkazu tegoż Czer- 
tkowa, będącego wówczas gubernatorem (dziś je- 
nerał-gubernatora w Kijowie) dostała p i ę ć s e t  
r ó z e g  w 1863 roku.

Przyjeżdżający tu czadem z za Dniepru Mo
skale opowiadają, że to samo dzieje się teraz w 
całem państwie, co się działo w Polsce za Kon
stantego , Nowosilcowa, Mura w e w« i im podo
bnych. Niechże kto powie, że nie ma kary Bo
żej ? ! niechże kto powie, że wcześniej czy pó
źniej, na tym czynna tamtym świecie, despoci, o- 
krutnicy nie odpokutują za zbrodme?! Ani naro
dom, an: jednostkom wyższe prawo najmniejszej 
niesprawiedliwości nie przebacza. Cóż dopiero gdy 
całe pokolenia cierpią katusze pod przemocą fizy
cznej siły, chytrości, obłudy ! Szczęśliwy naród, 
szczęśliwy człowiek, gdy opamięta się w porę i 
naprawi złe, które wyrządził'... Jeden z wyższych 
mookiewskich urzędników mówił mi: „Wiesz pan? 
gdyby istniała Polska, tobyśmy nie byli tak nie
szczęśliwi jak jesteśmy !"

W iedeń, 6. maja. (462 posiedzenie Izby po
selskiej Bady państwa.)

Sc h i e r wniósł interpelację dlaczego dotąd 
nie użjto zabudowań p o p i j a r s k i c h  na umie
szczenie gimnazjum w Budziejowicach. p. mimo roz
porządzenia ministeijalnego w tym przedmiocie 
wydanego pod d. 17, października 1873.

B o s e r  i B a r e n t e r  interpelują w spr»wie 
rychłego rejestrowania znaków ochronnych austrja- 
ckich za pośrednictwem konsulów w sądzie han
dlowym w Bukareszcie w myśl an. 25 zawartej 
z Bumunją Konwencji handlowej.

Przeszedłszy do porządku dziennego Izba u- 
chwaliła szereg rezolucyj, wniesionych przez ko
misję b u d ż e t o w ą  bez dyskusji, mianowicie 
rezolację dotyczącą reformy u s t a w y  c e m e n t -  
n i c  z ej,  rewizji ustawy pocztowej z d 3. pazidz. 
1865 — tudzież rezolucję z naganą rządu (emste 
M ‘ssbilliqung) za niezastosowanie się dotychczas do 
dawniejszych rezolucji Izby żądających u r e g u l o -  
w a n i a s t o s u n k u p o m i ę d z y p a ń s t w e m  
a f u n d u s z a m i  i n d e m n i z a c y j n e m i  
G a l i c j i  i B u k o w i n y .  Wreszcie rezolucję o 
przyjęcie w budżecie na r. 1880 roku słonecznego 
jako okresu rachunkowego.

Bo krótkiej dyskusji przyjęto rezolucję S t e n- 
d l a  i S c h ó n e r e r a  dotyczącą funduszów roz
szerzenia miasta Wiednia.

Zamiast rezolucji M i e r o s z e  w s k i e g o  
względem regulacji rzek galicyjsKich, przyjęto na
stępującą rozelucję komisji:

„ W zy wł, się rząd aby 1. objął jednym w ydzia- 
łen» wszystkie regulacje rzek w monarohji: 2. prze
prowadził je według umiejętnego jednolitego sy
stemu; 3. uniżał ile możności rozstrzelenia środ
ków, które ma na to do rozporządzenia."

Powyższą rezolucję uchwalono z dodatkiem 
Weissa: „Wzywa się rząd aby szczególną uwagę 
zwracał na zapobieganie wylewu wód."

Bezolucję względem przedłożona Izbie spra
wozdania o stosunkach majątkowych i obrocie pie
niężnym zakładów zastawniczych Wiednia i Pragi, 
przyjęto bez dyskusji.

Bezolucję K r o n a w e t e r a  i C z e r k a w s k i e -  
go  przyjęto w stylizacji komisji wzywającej rząd, 
aby przedłożył Izbie jeazcze w ciągu bieżącego 
roku projekt ustawy dotyczącej opłacania kosztów 
nauki religji w szkołach ludowych z funduszu re
ligijnego — projekt ustaw y, normuiącej admini
strację tunduszu rnlig>1nego, wreszcie projekt usta
wy o reprezentacji okręgów parafialny ch.

Bezolucję H a u s n e r a  o utworzeniu wydziału 
lekarskiego na uniwersytecie lwowskim przekazano 
komisji edukacyjnej.

Naoscatez przyjęto rezoluję W o l s k i e g o  z 
wezwaniem rządu, aby zaraz po zebraniu zię no
wej sesji Bady państwa przedłożył Izbie projekt 
usUwy. ograniczającej postępowanie przedmiotowe 
w rzeczach prasowych t a  te falko wypadki, gdy

nie można wyśledzić autora inkryminowanego ar
tykułu lub książki.

Po przyjęciu kilku jeszcze pomniejszej wagi 
rezolucyj i załatwieniu kilku takichże petycyj, od
roczono posiedzenie do czwartku.

Praga 7. maju. Politik podaje o rozmowie 
B i e g e r a  z H e r b s t e m  w Wiedniu nastę
pujące ciekawe szczegóły: Kieger będąc w Wiedniu 
podczas uroczystości weselnych, zawiadomił hr. 
Taaffego, że życzy sobie go odwidzić. Gdy się o 
dzień i godzinę tych odwidzin umówiono, zaprosił 
hr. Taaffe Herbsta, ażeby zechciał także przybyć 
w tę porę dla porozumienia się z Biegerem. Spo
tkali się tedy wszyscy trzej bardzo uprzejmie w 
prezydjalnem biurze ministerstwa spraw wewnętrz
nych , ale Herost oświadczy ł , że nie ma żadnego 
upoważnieniu do czynienia jakichkolwiek przyrze
czeń. Zaproponował zatem, ażeby zebrać konferen
cję , złożoną z trzech n i e m i e c k o  - czeskich i 
trzech c z e s k i c h  posłów sejmowych, dla osta
tecznego porozumienia się. — Kieger pizyjął ten 
wniosek. Konferencja zbierze się prawdopodobnie 
zaraz po Z i e l o n y c h  ś w i ę t a c h .  Ze stro
ny czesko-niemieckiej wybrani zostali jej członka
mi: H e r b s t ,  S z w e j  k a l  i B a r e u t h e r .  
tenże dziennik donosi, że postanowiono, aby w 

mowie tronowej, która ma być obecnie na radzie 
ininisterjalnej pod prezydencją cesarza uchwaloną, 
był ustęp wybitny, dotyczący pojednania z Cze
chami.

Narodne listy donoszą , że K i e g e r otrzy
mał upoważnienie od obu  stronnictw narodowych 
do prowadzenia układów pojednawczych. W kon
ferencji ugodowej będzie stronnictwo młodo-czeskie 
także mieć swego reprezentanta.

N p r a w y  zagcratnU -zite-
R o i j a .

Z rewolwerowego kraju, skąpe dziś wiado-. 
mości. Żadnego dygnitarza nie zasztyletow ano, ani 
zastrzelono. Nie zamordowano też ani jednego ka- 
mienicznogo stróża lub szpicla policyjnego (co te
raz w Rosji na jedno wychodzi). Wprawdzie dwie 
piętnastoletnie gimnazjastki w f  anfbowie, panna De- 
rożna i pann i Gołowina. otruły się zapałkami, 
ale dzienniki peiersburgskie uspokajają publiczność, 
że to rzecz nie ważna, rzecz bardzo w Kosji zwy
kła , a zresztą. chociaż zdarza się, iż panny z po
wodów rewolucyjnych śmierć sobie zadają, lecz 
w wypadku . o którym mowa. powody były na
tury niepolitycznej, lecz natury zwykłej panien
kom piętnastoletnim, urodzonym i wychowanym 
w Kosji.

Z braku nowin rewolucyjnych, obowiązek 
dziennikarski każe nam powtórzyć wiadomość z 
Tagblatfu wiedeńskiego, jakoby w. ks. Mikołaj, 
były wódz naczelny »rmji bałkańskiej, odebrał 
rozkaz od brata swego, cara, zamieszkania w W o
roneżu. Byłby to rodzaj wygnania. Ale za co ?— 
Tayblatt nie powiada, sprawy bliżej nie wyjaśnia. 
Chociaż więc wspomniany dziennik, zawsze pier
wszy z całej Europy ma najświeższe nowiny o 
tern co się dzieje w Ko»u, wiadomość tę jednak 
o w ygnaniu księcia podajemy na wiarę Tayblatt'u. j 
W gubernji woroneżskiej jak wiadomo, są piękne 
stadniny rządowe, których dyrektorem naczelnym 
jest w. ks. Mikołaj, znany miłośnik koni. Ma on 
też tam swoje własne stadniny. Zdaje się nam 
przeto, że książę nie na wygnanie pojechał, lecz 
poprostu tyko dla obejrzenia swych stadnin.

Na uwagę zasługują następujący ustępy arty 
tułów dziennika Nowoje Wremia o sprawie b u ł- ' 
garskiej : !

„Rosja, która w myśl traktatu berlińskiego' 
w r ó c i ł a  księstwu bułgarskiemu byt niezależny,1 
potrafi też z pewnością obdarzyć wschodnią Ru- ‘ 
mr.iję jak najzupełniejszą autunomją, p o ł ą c z ę -  
n i e k t ó r e j  t o K u m e l j i  z k d i ę s t w e m j  
B u ł g a r s k i e m ,  j e s t  t y l k o  k w e s t j ą  
c z a s u , nie zaś kwestią zasadniczą. bo w za -; 
sadzie oddawna postanowiono, ażeby obie porowy 
Bułgarji złączyły się w jedno. Jestesmy zdania,' 
że stanie się to w bardzo krótkim czasie, że ze 1 
wstąpieniem na tron księcia Aleksandra I., wszy
stkie dwory europejskie, z któremi książę znajduje 
się w stosunkach pokrewieństwa i przyjaźni, nie- 
tylko postarają s ię , ażeby zapewnić mu panowa
nie spokojne, lecz starać się też będą naprawić 
bląit dyplomatów swoich, którzy tak niemądrze 
stworzyli nowe źródło ciągłych dla Europy niepo
kojów, przecinając na dwoje naród bułgarski".

Nazajutrz dnia 6. maja, tenże sam dziennik, 
mający, jak wiadomo, bliskie stosunki z rządem, 
pisze:

„Korespondent nasz berliński zawiadamia nas 
z bardzo dobrego źródła, że plotki gazeciarskie o 
przedłużeniu okupacji rosyjskiej w Turcji, są tylko 
maskowaniem toczących się obecnie układów w 
sprawie daleko ważniejszej, aniżeli okupacja. Dy
plomacja już się zajęła kwestją połączenia w jedno 
obu części Bałgarji. Rosja, Niemcy i Włochy, już 
się zgadzają, że połączenie Wschodniej Rumelji z 
księstwem Bułgarskim, byłoby najlepszą rękojmią 
spokojności na Wschodzie, wrazie gdyby mogło 
przyjść du skutku za zgodą wszystkich mocarstw. 
Nawet w Konstantynopolu uważają Rumelję wscho
dnią, jak jaki kawałek odcięty bez sensu i przy- 
szłuści, i pomimo, że Anglja gorąco nalegała na 
fortę, ażeby wystąp; ta ze swemi prawami na za
jęcie przesmyków bałkańskich, to jednak forta 
zrzekła się chętnie tego prawa, albowiem i wojska 
nawet by jej zabrakło na to zajęcie. Należy więc 
tylko czekać co na ten projekt powie Austrja, 
Francja i Anglja."

K  R  O  N  T K  A
Lwów dnia 9. maja.

Odcsyt. Pan Henryk R i e n k i e w i c z ,  
znany w szerokich kołach literackich pod pseudoni
mem „Lltwosa", będzie mfał jutro w sobotę w sali 
ratuszowej o godsinie 7 odczyt na rzecz szpitalika 
św. Zofji. Treścią odczytn be izie pndiAż prelegenta 
po Ameryce, od Noweg - Jorku do Kalifornii Kto 
jest p Litwos, zdaje się nie potrzebujemy mówić in
teligentnej pnblicrności. Jego „Szkice węglem**, jego 
„Hania*, jego wreszcie wyśmieałte koresnondenej* 
z Ameryki, druk-wane w pismach warszawskich, za
pewniają mn już dziś świetne uiBi*, e w kolo lite- 
rackiem. P ny  swym znakomiiym talencie spostrze- 
gawozym p. Sienkiewicz skreśli nam arcyciekawy o- 
braz tamtejszych stosunków, jak również żywota ■>- 
sad polskich na drugiej półkuli. Dotąd słyszymy o 
tern pomlęszane zdania, a zawsz- lakieś nadzwyczaj
ne rzeczy; bardzośmy więc ciekawi zdaniu. i sądu p. 
Sienkiewicza, który zresztą jako Polak mógł owe o- 
Tyglnalne stosunki pojąć i ocenić w sposób najwięcej 
dJa na* Interesujący.

DZ3ENMK POLSKI

Zarząd rucha I. węgiersko galicyjskiej kolei 
uwiadamia nas, że w interesie publiczności udającej 
się do zakładu leccniczego w Kulasznem, pociągi 
dzienne mieszane nr. 5 i 6 dochodzące obecnie tylko 
do Zsgóna będą kursować przez ciąg sezonn letnie
go co niedzielę do tegoż zakładu, stacja Szczawne. 
Goście udający się do Knlasznego w niedzielę po
ciągiem nr. 5 będą mogli w poniedziałek przed po- 

jłndriem pociągiem nr. 6 w dzień powracać. W inne 
łdnie trzeba iechać posiągami nocnemi nr. 1 i 2.

B ra k  ła z ie n e k  tak dotkliwie mieszkańcom 
Lwowa erać s ę dający ud czasu zburzenia łazienek 
przy ogrodzie Jezuickim zostanie wkrótce nsnnięty. 
Dowiadnjemy się bowiem, że w realności Szmoniew- 

j  skich położonej obok ogrodn Jezuickiego frontem kn 
ulicy Słowackiego staną nowe łazienki. Plany 

Ina takowe sporządza powszechnie znany architekt 
p. Janowski, a wewnętrzne urządzenie będzie się 

i odznaczało wygodą i konfortem. Łazienki te zostaną 
wykończone z jesienią b. r. i oddane publiczności 
do użytku.

i Dr. mrtd Longin F e ig e l uzyskał na wy-
| dziale prawa i administracji uniwersytetu lwowskie
go habilitacje na docenta medycyny sądowej i roz
począł swe wykłady w bieżąnem półroczu letniem.

Na dotkniętych  w y lew em  Sann otrzy
maliśmy przez p. M, Sawickiego z Komarna od pp. 

|M. S. 1 złr., N. O. 1 złff St. O. 60 ct razem 2 
zł. 60 ct.

Z armji. Nikodem hr. Potocki, rotmistrz 8. 
pnikn ułanów, przeniesiony w stan spoczynkn i mia
nowany majorem.

| M ianowanie. Lwowski wyższy sąd krajowy
{mianował praktykanta -ądowego Bron. Łowickiego 
‘ bezpłatnym ansknltautem.

Pan Edmnnd G ierg o w icz , nauczyciel w 
| szkole miejskiej im. Konarskiego, autor „Rozpraw 
pedagogicznych", ogłasza prenumeratę na nową książ
kę p. t. „ Z a p i s k i  p e d a g o g a "  objętości 9 ar
kuszy w średniej 8-eo. Antor zamieści w tej książce 
38 rozprawek o rozmaitych kwestjach pedagogicz- 

' nreh i dyrtA tycznych. Prenumerata wynosi 60 ct,., 
a nadsyłać ją można pod adresem autora: ulica Krzy
wa 1. 6.

R nch pocztow y . W kwietniu br. nadano we 
Lwowie : 168,854 listów prywatnych niepobconjch, 
między temi 5800 do adresatów w miejsen, 50,302 
kart koresnondencjjnych, 10,321 posyłek pod opaską, 
5802 posyłek z próbkami, 170,408 egzemplarzy ga
zet, 70,321 listów urzędowych, 37,840 listów pole
conych , 6500 przekazów na kwotę 199,728 gnid., 
42,923 posyłek wartościowych (.między temi 8900 
za pobraniem w kwocie 69,751 gnid.); ogółem po
syłek 563,271, zatem o 17,784 więcej niż w kwie
tniu 1878.

Nadeszło zań do Lwowa: 132,895 listów pry
watnych niepoleconyeh, między temi 5800 nadanych 
w mieisen, 48,932 kart korespondencyjnych, 34,721 
posyłek pod opaską, 43u5 posyłek z próbkami, 25,148 
egzemplarzy gazet, 37,952 listów urzędowych, 32,730 
listów poleconych, 14,304 przekazów na kwotę gid. 
280 907, posyłek wartościowych 23,725 (między te- 
mi 1100 za pobraniem w kwocie 17,920 gid.); ogó
łem posyłek 354,712. zatem o 10,418 więcej jak w 
kwietnin 1878.

Teatr. Dziś w piątek na dochód Toanny 
G e r m a n  „Kapelusz słomkowy," korneJja w 5 ak
tach z francuskiego pp Labieh< i Delac our.

(8z) K ra k ó w  4. maja. Z przyjemnością i ra
dością zarazem donoszę , »e tutejsza młodzież uni
wersytecka wcale me daje się uwodzić ideom serwł- 
listyczuym „Czasown.ków“ i „Stańczyków." Dnia 2. 
bm. wieezorem zebrała się licznie młodzież akademi
cka w salach czytelni przy nliey Florjańskiej, dlr 
uezczeuE wieczorkiem rocznicy konstytucji 3. maja. 
W skromnie ozdobionej sal przemówił na wstępie 
krótko a rzewnie przewodniczący czytelni, p. M. Kwie
ciński. Po przeczytania lista p. Rewakowicza Henry
ka . który napisał w imienin komitetu urządzającego 
obchod tej uroczystości Wb Lwowie nastąpił treściwy 
odczyt p. J . Hanasza, słnchaoza filozofj> , w którym 
nrelegent zestawił wj prdki zaszło w dni wiekopo
mnej konstytucji. Resztę wieczorku zapełniły dekla
macje, śpiew i muzyka (skrzypce, wiolonczela, forte
pian) , których zarządzeniem i wykonaniem bardzo 
gorliwie zajęła się sekcja lkerucko-muzyczna, czytel 
n i, a szczególniej p. Ritter i p. Barabasz, dyrektor 
chórn akademickiego. To też widać było radość i 
zadowolenie na wszystkich twarzach, z zapałem sy
pały się oklaski i każdy wyniósł ze sobą jaknajmil- 
ze wspomnienia. D j świetności wieczorku i to się 

przyczyniło, że go zaszczycił swą obecnością prze
bywający tu p. Zaeharjasiewicz , znany powieściopi- 
»arz i kilkn jrofesorów uniwersyteckich.

Gorliwym staraniom wydziałn czytelni udało się 
też uzyshaó pozwolenie na odprawienie nabożeństwa, 
którego w rokn zeszłym zabroniono. Więc 3. maja 
o godz. 9 z rana odbyło się nie jak u was z nro- 
czystością w katedrze, lecz w skromnym kościółku
00 . Kapucynów, którzy zwykle w takich razach naj
chętniej gościnno otwierają podwoje, skromne nabo 
żeństwo, na które bardzo licz ja  pnbliczność się zgro
madziła, pomimo tego, >e plakatów rozlepiać nie po
zwolono. Nie tylko cały kościół był napełniony, ale 
nawet na dworze przed kościołem wiola z odkry.e- 
mi głowami łączyło swe głosy ze śpiewającymi we 
w nątrz „Boże eoś Polskę."

Stan isław ów . Dnia 3. maja odbył sie w sali 
kasynowej wieczór mnzykalny, urządzony przez kasyno 
mieszczańskie, ua współndziałem zaszczytnie nam już 
znanego Towarz. muzycznego im. Moniuszki. Pro- 
gr im składał się z dwóch deklamacyj, sola fortepia
nowego i kilka chórów. Solo fortepianowe wypadło 
woale dobrze, a oklaski zniewoliły pianistę do ode
grania innego jeszcze niwom. — Ohóry odśpiewały 
wcale poprawnie kilka ntworów kompozytorów na
rodowych.

W tych dniach pojawiła się tn książka p. n. 
'„Ćwiczenia niemieckie", wydał profesor Paweł Swi
derski, Stanisławów. Część I, str. 160, cena 50 ct., 
podręcznik dla początkowych klas szkół gimnazjal
nych, nanisany ze znajomością gruntowną języka nie
mieckiego i ułożony według wytrawnego systemu pe
dagogicznego, tak, że może być każdemu zalecony.

K am ionka z tra m iło w a  7. mała. Nieprze
rwaną ciszę i nndy chronicznie nas trapiące zażegnał 
p. Webersfeld, który od tygodnia bawi w Kamionce 
z doborowem towarzystwem dramatycznom i uprzy
jemnia nam długie wieczory. Publiczność garnie °ię 
tłnmni. do gustownie urządzonego teatrzyku zkąd 
w najlepszym wychodzi humorze, zadowolniona naj
zupełniej z dobom sztuk i staranuej gry artystów. 
P. "Webersfeld nskarbił sobie względy publiczności 
dzięki nowej taktyce, polegającej na dawaniu n ni j 
szych sztuczek dobrze wynczonych i gładko odda
nych ; zarzucił on w dobrze iroznmianym int rr ie 
własnym praktykowane przez wszystkie teatra pro* 
winojonalno zilznie zię na utwory kluyocpe i dzie*»

większe, które i obszernej sceny i odpowiedniej wy
stawy a przedewszystkiem lepszych sil wymagają.

W ni azem obecncm położeniu, przynajmniej w 
Galicji teatr prowincjonalny przestał być tą jedyną 
•nstytucją, gdzie nam wolno było słyszeć żywe sło
wo polskie — polityczne znaczenie teatrn polskiego 
npadło u nas w obec wolności języka rodzimego w 
wszystkich urzędach V szkołach, pozostało więc 
teatrowi, a uwłaszcz? prowincjoualuemn, zadanie 
rozbudzenia życia umysłowego i oddziaływanie na 
masy w kierunku rozwoju społecznego; dzisiaj więc 
stał się teatr miejscem szlachetnej rozrywki i prak
tyczną szkołą życia.

Jeżeli więc publiczność m& znaleźć rozrywkę,, 
niechże widzi na scenie własne cnoiy i wady, je
dnakże tak przedstawione, aby nie potrzebowała 
litować się nad nieudolnością przedstawiających.

W składzie personaln posiada p. "Webersfeld 
wcale niezłe siły. Jn i t,o pierwsze miejsce należy 
się obojgu dyrektorstwn. P. Gloger dobry komik ma 
przed sobą przyszłość. Panna Śliwińska, młodziutka 
sympatyczna aktorka pani Bondowa, rutynowana ar
tystka, p. Dnleba, p. Świerzawski i inni poprawnie 
wywiązują się z powierzonych im ról i przyczyniają 
się do dobrej całości.

P rzem yśl 7. maja. Wybory do rad gminnych 
w naszych prowincjonalnych miastach nie przedsta
wiają ponoś nigdzie zbyt badnjącego widokn. Nie 
dziwcie się, że i nasz Przemyśl pod tym względem 
nie stanowi wyjątkn. I  n nas obecnie odbywają się 
W] bory, lecz 1 n nas nie toezy się walka o zasady, 
ale przeważni" i głównie o interes osobisty. Nie 
chcę jnż mówić o UL kole najniżej opodatkowanych 
stanowiących właściwe gros naszego mieszczaństwa 
1 przedmirszczaństwa. Tam tylko zręczność w sztu
czkach agitacyjnych wynesi kandydatów na krzesła 
karelskie naszego miasta. Nie będę mówił i o II. 
kole, gdzie mała liczba nprawnionych do głosn po
zwala z góry przewidzieć, że wybór odbędzie się 
en familie bez względu na przymioty i kwalifikację 
kandydata

Ale niech mi wolno będzie wyrazić zdziwienie, 
że i I. koło, które w mieście naszem nozostaje zn- 
pelnie w rękacli inteligencji, wysyła między zacnymi 
i gnduymi zaufania mężami także i takich, którzy 
ani rozumem, ani nawet przymiotami moralnymi na 
reprezentantów inteligencji wcale nie nrośli.

Cóż powiesz czytelniku, dbały o wzrost i po
wagę naszych instyt.ncyj autonomicznych, ze w gro
dzie liczącym dwie kapitnly, tylu* biskupów, liesny 
stan sędziowssi, kilkudziesięciu profesorów, adwo
katów i lekarzy, starostwo, wydział powiatowy i 
wiele innych urzędów, że w grodzie, mieszczącym 
ze stu doktorów różnych fakultetów, że w grodzie 
tym inteligencja nie jest w stanie znaleść między 
sobą 12 ludzi nieskazitelnego charakteru, odpowie
dnich zdolności i jakiego takiego patrjotyzmu! Wi
docznie — nie może znaleźć, skoro na liście kan
dydatów I. kola, czytamy nazwiska iwórh kandy 
datów, których moralne kwalifikacje są następujące:

Jedeu z nich, pomimo wysokiego stanowiska 
urzędowego prowadzi osławiony i znany powszechnie 
gcszefcik zastawniczy i wekslowy, prowadzi go i  
zamiłowaniem i osobiście. Interes się z dniem każdym 
powiększa: miejsce dawniej składanych w zastaw 
noszonych sukień, zajmują dziś drogc senne bindy, 
starożytne perłowe ozdoby żydówek itd. itd.‘ „Ni«-
koncesjonowana firmt pan a   dla interesów
wekslowych i zastawniczych" zna' a jest od lat wieln 
w mieście i okolicy, zarówno dobrze jak i brodaci 
koledzy dzisiejszego kandydata. Między dawnymi 
swymi klientami liczy ona mianowicie sporą liczbę 
zbankrutowanych dzisiaj właścicieli większych po
siadłości.

Drngi kandydat tegoż kota, odznacza się 
moskalofilstwem i pi dziwienia godną arogancją, czego 
najlepszy dowód złożył, gdy nie mogąc już od lat 
kilku strawić obywatelstwa honorowego, nadanego 
przez ladę gminną J a n o w i  Mat e j ce ,  śmiał świe
żo na jej posiedzenia następujących użyć wyrazów: 
„ j ak i ś  Matejko dostał dyplom za to, że Polak a 
tn Polska!* Jest to fakt w mieście naszem tak 
notoryczny, jak operacje finansowe pierwszego kan
dydata. Panowie menerzy pierwszego koła! reszta 
obywateli, którym dajecie mandaty, może się cznć 
obrażoną takiem koleżeństwem, jakie jej przezna
czacie.

R z e isó w . Dnia 5. czerwca br. rozpoczyna się 
drnga kadencja przysięgłych, do której wylosowani 
na przysięgłych:

Arzt Ignacy chirurg i dzierżawca propinacji w 
Łańcucie, Brand Filip przemysłowiec w Rzeszowie, 
Dobrowolski Mikołaj rzeźalk tamże, Dzierżyński Te 
ofil naucz, semin. męskitgo tamże, F*schmaun Ejzyk 
przemysłowiec tamże, Frenkel Piukas właśc. realu. 
tamże, Frehlich Majer właśc. realn. tamże, Gluck- 
sam Izrael właśc. real. tamże, Grossar Józi f właśc 
folwarku w Straszydłu, Hartfelder Gotfried gospodarz 
gruntowy w Raniżowie, Jaszkowski Jędrzej gospod. 
grunt, w Zgłobniu, Karflol Benjamin właśc. realn. i 
Kupiec w Głogowie, Krygowski Piotr gospod. grunt, 
we Futomie, Krzamowski Dyzma stolarz w Czudcu, 
Koziarz Jan właśc. realn. w Sokołowie, Kozieł Woj
ciech gosp. grant, w Straazydln, Lieberman Mai er 
właśc. realn. w Rzeszowie, Michalski Ignacy właśc. 
realn. tamże, Michałowski Roman właśc. dóbr w Do 
brzeebowie, Oliwa Jędrz j goap. grant, w Przedmie- 
ścin- Czndeckiem, Ozóg Baltazar właśc. realn. w Sn- 
kołuwie, Oeblbaum Kopel kramarz w Raniżowie, Pa
cuła Jan gosp. grant, w Gaci, Politalski Stanisław 
właśc. dóbr w Przewrotami, Rotang Jakób gospod. 
grunt, w Raniżowie, Scinio del Campo właść. dóbr 
w Łopnszce-Wielkiej, Segel Edward dr med. w Rze
szowie, Selwą Maciej gosp. grunt, w Stykowie, Sil- 
berfeld Ezriel handlarz jaj w Rzeszowie, Tęcza Mar
cin właśc. realn. i szewc w Głogowie, Tokei H em  
właśc. realn. w Rzeszowie, Tucbmann Naftali właśc. 
realn. w Tyczunie, Uzarski Franciszek właść. realn. 
w Głogowie, Wachtę! Juda właśc realu. w Rzeszo 
wie, Waehtel Noe handlarz towarów blswht. tamże, 
Wurm Ignacy właśo. leal. i garbarz tamże.

Na zastępców zaś wylosowani;: Blnm Muaiich
właśc. rc?l. w Rzeszowie, Drozdowski Walenty wł. 
real. w Ra«ki«j-"Wsi, Hirschhorn Lipę szynkarz, Ho- 
loszyc Izaak spekulant, Horn Majer Marek handlarz 
jaj, Hornuug knpiec, Moskwa Paweł właśc. realn. i 
krawiec, Stein Nuchym właśc. realn. i Yerstendig 
Salomon handlarz mąki, wszyscy z E*eszowa

W iedeń 8, maja. Redakcję Nowej Pressy 
objął dr. Edward Bachor, dotychczasowy główny 
wśnółpracownłk. — Onegdaj odbył się tn ślub ad
mirała tureckiego Hobarta paszy z panną Borę, 
Angielką. — Mielką sensację wywołał tn wypadek 
zabójstwa i samobójstwa. O godz. 3oj w południe 
zastrze lił na jednej z najludniejszych nile 52 1»tni 
wyrobnik Knkel żonę i siebie. Powodem zbrodni była 
zawiedziona wierność małżeńska.

Ks. Battenberg ma, jak donoszą St. Pietiersb. 
Wiedom., w Petersburga przyjąć prawosławie.

Stroueiberg, były król grynderów, pracuje 
obecnie nad dziełem o obecnych stosunkach europej
skich z zzezcKÓlnem uwzględnieniem... nihilizmu

■ ■ ' '■■■' ■■ «■»' itr  .i. ii ' i " fu l

Sproitow anie. W wczorajszym numerze
Dziennika pod rubryką „Rosja,* szpalta druga, 
wiersz osmnasty od dołn. zamiast „muszą wrócić,* 
powinno być „mamy wrócić,* a w szpaUte n&iitę- 
pnej, w wierszn ósmym od góry zamiast „miejsco
wego katolika, “ czytać należy miejscowego ba- 
taljonu. “
'g u g g g j HJh 111 - .....-

Ogłoar**] iis nraędow e „Gaz. I , - z d. 8. bm.
L i c  t a c i e .  Realność po 1 1. 73 w Mikłanowie (p swiąl 
Winniki). Cena wyw. 940 złr. — Realność pod 1 130 w 
Starejsoli. Cena wyw. 80 złr. — Realność pod 1. 68 w 
Wadowicach górnych (powiat Radomyśl). Cena wyw. 342 
złr. —Realność poć 1 102 w Majdanie (powiat Kopeczyń- 
ce). Cena wyw. 1000 złr. --R ealność pod 1. 124 w Nago* 
rzonit s (nowia* Buozacz). Cena w. P !0 złr. — Realność 
pod 1. 121 w Ciężkowicach (powiat Chrzanów). Cena w. 
50 "Ar._________________________________________

R a d a  m i a & t a  L w o w a .
(Posiedzenie z d. 8. ytaja)

Przewodniczący pr< sydent A. J a s i ń s k i  zagaja 
posiedzenie następującą przemową, którą pp. raani 
stojąc wysłuchali: Świetna Rado ! W stosunków•• 
krć„kim esasie bo w eiągn Lilkn lat ostatnich dali 
niektórzy obywatele m. Lwowa dowudy wielkiej o- 
i arności, s głębokiego poczucia obowiązków przy
czyniania się do dobra publicznego. W świeżej pa
mięci mamy jeszcze fundacje Buczkowskiego Bour- 
larda, Blanka, a oto nowa 1 świetniejsza jeszcze 
powstaje fandajja śp. Romana Duchenskiego! Ro
man Dncheński cały swój, długoletnią, wytrwałą a 
poenciwą praeą uzyskany majątek, z wyjątkiem 
kilkn stosunkowo małych legatów, poświęci! dla dobra 
publicznego, a wiedząc z własnego doświadezenln 
że rsemiosto n nas potrzebuje poj arcia. by się mogło 
wznieść do wysokcści, jakiej dosięgli w innych kra
jach, gdzie przemy™ stanowi główne źródło bogactwa 
krajowego, postanowił otworzenie stypendjów dla 
biednej młodzieży rzemieślniczej, uczęszczającej do 
szkoły przemysłowej. Tu prezydent „jreszczw osta
tnią wolę testatora. którą poniżej podajemy, i mówi 
dalej: Cześć i hołd, jaki dzisiaj oddajemy pamięci 
szlachetnego inndatora, przejdą na najpóźniejsze po
kolenia, a te patrząc jnż na owoce tej fundacji n 
uczuciem najgłębszej wdzięczności, wspominać za
wsze będą imię zacnego, a miasta naszego jak 
i dla krajn wielce raalużonrgo męża. Oto pomnik 
trwalszy nad wszelkie maimnry i spiże, pomnik, 
który żywo tkwić będzie w pamięci społeczeństwa! 
Wykonanie swej szlachetnej myśli pozostawił repre
zentacji m. Lwowa. To sanfanie jest nowyir dowo
dem uznania działalności reprezentacji miasta, u- 
znania górującego nad wszelką krytyką, bo opartego 
na szlachetnym czynie, bo pochodzącym z przeko
nania współobywatela, który wykonanie pielęgnowanej 
nlubionej myśli mógł tylko temn portozjć, kogo »  
najgodniejszego, wznic iicmu celowi za najodpowie
dniejszego uważał, i pi lakonany jestem, że pod o- 
pieką tą fundacja ta rozwijać się należycie będzie. 
Podnosząc obecnie zasługę śp. R. D., oddaję pu
bliczni! cześć i hołd wielkiej jego cnocie obywatel
skiej, którą to czejó i wy panowie przez powatani. 
oddaliście.

Imieniem sektji II p. wiceprezydent dr. Ma- 
deyski zdaje sprawę w przedmiocie tej fundacji, jak 
następuje :

Dnia 2. maja br. zmarł obywatel miasta śp. 
Roman Dncheński. Testamentem s dnia 10. kwietnia 
br, przeznaczył cały swój majątek, składający się 
z dv,„ch realności, łaźni parowej, 13.133 złr. w go
tówce, 32.000 złr. w listach zastawnych i rneno 
mości (z wyłączeniem jedynie nielicznych legatów), 
na fuudaoję imienia Romana Daeheńskiego dla ubo
gich rzemieślników we Lwowie.

Główne zarysy tej fondaoji są nutjpnjące:
1. Mąjątrk fundacyjny stanowić ma realność 

pod 1. 380 i 381 */* m. Lwowa pełożona. wr*i z 
łaźnią tamże urządzoną, 1 kapitały j.akie zostaną 
po spłacenia legatów, naleiyi aci spadkowych i po
kryciu kosztów wybudowania kamienicy na grand 
pomienionych realności obok łaźni, w miejsca gdzie 
stary aomek stoi.

2. Kamienica rzeczona ma być sta wionę bez
zwłocznie po śmierci testatora, na który cel wska
zuje fundusz 20.000 złr. w list. sast. goL Towa
rzystwa kredytowego.

3. Dopiero po wystawienia kamienicy fundacji 
wchodzi w Zycie, a dochody roczne z realności po* 
mienionych, z przedsiębiorstwa łaźni i kapitałów 
jakie będą, użyte zostaną, po wyłączeniu odpowie 
dniej kwoty na iundnis rezerwowy dla utrzymania 
realności i opłatę podatków, na stypendja dla ubo
gich sierot po 15u złr. rocznie, w takiej ilości, na 
ile dochody z majątkn inndacyjnngo starczą.

4. Stypendja przeznaczone są dla nbogich 
sierot:

a) Polaków lnb Rnsinów wy zranią, rsym. kat. 
z rodziców w Galicji urodzonych; sierot

b) które obojga rodni ów, lnb ojca nie mają:
c) nczą się rzemiosła jakiego we Lwowie;
d) uczęszczają do szkoły przemysłowej, i
e) iak w nankach, jakoteż moralnem zachowa

niem odznaczają się.
5. Posiadający stypendjum zatrzymuje takowe 

i po ukończeniu nank w szkole przemysłowej aż do 
ukończenia 20go roku życia, jeżeii w rr ml śle po
zostaje. Po skończonym 20tym roku życia, stypen- 
djuffi pobierane juz być nie może,

Jeżeli jednak iseladnlk rzemieślniczy prsy wa
runkach w / ł . j wymienionycł ukończył z l«bryiu po
stępem szkołę przemysłową, odznacza Hę p«nnż*łę 
i zdolnością w swojem rzemiośle, oraz moralnem 
zachowaniem się, a chciałby w zaHadapii ugrani 
csnycu kształcić się więcej, może mn być nadane 
stypendjnm o 200 złr. rnesnit, najwięcej przez lat 
trsy, chociażby przekroczy! 20ty rob f j Ta.

6. Zarząd int iacji służy reprezentacji miasta 
Lwowa i magistratowi, w którym to celu testator 
gminę miasta Lwowa mi anował uniwersalnym dzie
dzicem.

Rozdawnictwo stypendjów słnźy prezydentowi 
wspólnie z reprezentacją miasta. Tak prezydent jak 
representacjs miejska muszą wyjść z wolnyol wy
borów. Gdyby reprezentacja taka nie istniała, za
rząd. fnndacji i rozdawnictwo stypendjów służy ma
gistratowi m. Lwowa wspólnie a dwunastoma wie
kiem najstarszymi majstrami różnego rzemiozia, pod 
przewodnictwem burmistrza.

•. Gdyby fundacja pi wyżej określona nie mogL 
wejić w życie, lnb z jakiegobądi powoda Istnieć 
przestała, prezydent miasta Lwowa wspólnie r ko
mitetem z sześć u radnych g reprezentacyj nJejskii a 
wybranych, postanowi o fundacji śp. Romana Du- 
cheńskiego, testator zaznacza atoli, że oeles fun
dacji ma być zawsze kształcenie w nauoe i moral
ności nbogich sierot z rodziców obrządku rzymsko 
katolickiego, w Galicji modzonyćh.

Jekęja II wnozi zgodnie z magistratem: przyjąi 
spadek po sp. Romanie Dncueńaklo, a w celu wy
konania woli fundatora, przeprowadzenia pertraktaajt 
spadku, i ustalenia i wprowadzenia w życiu k r
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dacii wybrać komisję ■ 4 calotuiów ■ Bady m. pod 
przewodnictwem prezydenta miasta. Bada przyjmuje 
wnioski sekcji i wybrała następujących panów: 
Dąbrowt" .ego, Banronicza, Zacharjewieza i Knl- 
ozyckiego. (Dok. nast.)

Rolnictwo przemysł i handel.
P r o g r a m  oddziałowej wystawy rolniczej, a prze

ważnie premjowania bydła w Sanoku, mającej się odbyć 
w dniach 4., 5. i 6. uzerwca 1879.

Komitet wystawy złożony z ozłonków oddziału sano 
okiego galicyjskiego Towarzystwa gaspodarskiego zapra
wa niniejszem wszystkich gospodarzy, przedewszyslkiem 
hodowców koni i bydła do wzięoia udziału w wystawie. 
Wystawo ta obejmować będzie:

Inwentarz żywy. K onie:] roboozę, powozowe i wierz 
chowe. Bydło: rogate, mleczne, opasowe i robocze ras 
kra. owych i zagranicznych w okręgu oddziału sanockie 
go wychowane. Owor. Trzodę chlewną Drób. — Prócz 
inwentarza ‘yw.go większych gospodarstw obejmować 
będzie wystawa także inwentarz żywy gospodarstw wło
ściańskich.

Jakkolwiek wystawa ta ma na celu przedewszystkiem 
premjowani 3 bydła, bgdzi« jednakże obejmować i narzę
dzia rołnioze: Pługi, r«dła, brony, młyny, jak i inne na
rzędzia gospodarcze.

Dalej obejmować będzie wystaw i ziemiopłody. Zbo
ża: pszeLioa, żyto, jęczmień, owies, proso, hreczka. Oka
zy n « io n  i różnych roślin. Rośliny strączkowe: Groch, 
fasola, bób, łubień. Rośliny olejne: Rzepak, len, konopie, 
mak, słonecznik. Rośliny pastewne: Koniczyna, trawy ró
żne itp. Rośliny okoprwe: Kartofle, buraki, marchbw. rze
pa, pasternak. Rośliny przemysłowe: Chmiel i mzlwy

W okrggn sanookiego oddziału śniadającego się z po 
wiatów politycznych Sanok, Krosno, Brzozów i Liski 
znajdują się w j roby przemysłu rolniczego i fabrycznego 
jak nawozu z kuści, dreny, piwo, olej skalny itd.

Zaprasza się więc producentów i rękodzielników, aże
by także ze swemi wyrobami w wystawie udział wziąć 
choieli.

Wyraźnie nadmienia się, iż premje tylko bydłu n- 
dzielone Dęią.

Komitet wystawy oddziałowej ustanawia dla bydła 
rogatego: 5 nagród po 3 dukaty oes. w zfooie, 10 na 
gród po 1 dukacie, 20 nagród po 3 tal«ry srebrem.

lila trzody chi w nej: 20 nagród po 2 ta.ary sre
brem.

Dla owiec: 10 uagród po 2 talary srebrem, uprócz 
tego rozdawane b ę lą  medale srebrne rządowe.

Wystawa odbę izie się 4., 5. i 6. czerwca 1879 w 
Sanoku. Otwuri ie i a.;ąp . w J a  u 4. czerwca w Sanoku 
na Wojtowstwi , w majątau Wnej Korneli Tchjr-mokiej 
O godzinie 10 tej rano, zamknięcie zas dnia 6 . czerwca 
o godz. 6-tej po południu.

Wystawcy mają swe zgłoszenia nadesłać najpóźniej 
do 26. ma,a r. b. pod adresem komitetu wystawy na rę 
oe sekretarz: rady gospodarozej w Sanoku

Komitet za pośrednictwem rady gospodarczej spro
wadzi narzędzia rolnicze, które na placn wystawy nmie- 
śoi i przed zamkL ęciem wystawy w drodze licytacji 
eprzeda. Wystawo} wolno ns miejscu wystawy zająć się 
sprzedażą swoich okazów, obowiązany _est jednak pouo 
stawie przedmiot eprzedaży na wystawie aż do jej nkoń 
ozema.

Wstęp ns wystawę oznacza się na 30 ct. od cioby, 
dla włościan eoika się na 10 ot.

Wystawcy nie płacą wstępu, winni jednak złożyć 
bardzo umiarkowaną naiożytość za przestrzeń plaun dla 
swych przea miotow z^ę tą  według osobnej ti ryfy.

Wszystkie zwierzBta przeznaozone na wystawę, uao- 
patrzone być muszę w swia-eotwa zdrowia, z potwierdze
niem, że w okoli, y, z której pochodzą, nie me zarazy 
bydlęoaj.

Komitet oddziałowej wystawy rolniozej. W Sanoka 
W roka 1879.

Zaraz po uchwaleniu programu przez pełne 
zgromadzenie, ma być tenże przedłożony wszy
stkim klubom i stronnictwom Izby z wezwaniem 
do przystąpił nia. Eeformiści mają nadzieję, że oba- 
dwa kluby postępowe, starj i nowy, zgodzą się 
na ten program. Przeciwnie co do zachowania się 
w tym względzie skrajnej lewicy i innych, niema 
jeszcze żadnych pewnych wskazówek, fcstronnicy 
programu chcą przyjąć nazwę s t r o n n i c t w a  
l i b e r a l n e g o ,  albowiem nazwa „wiernokunsty- 
tucyjnych“ straciła już dziś swe znaczenie, tem 
bardziej, iż nie ma nadziei, aby przystąpili do 
programu wiernokonstytucjoniCci lewicy i lewego 
centrum Izby.

Program będzie ogłoszony vr całej osnowie 
dopiero po ostatecznem uchwaleniu go przez dzi
siejsze zgromadzenie. N. Fr. Presse podaje treść 
jego, którą według niej tu powtarzamy. Program 
omawia najpierw stosunek do Węgier i żąda zmia
ny s y s t e m u  w y b i e r a n i a  d e l e g a c y j  w s p ó l 
n y c h ,  domagając się aby parlamentom zapewnio
ny był w p ł y w  na  s p r a w y  z e w n ę t r z n e .  
Dalej żąda program przywrócenia równowagi w 
budżecie a to nietylko przez podwyższenie docho
dów, ale głównie przez umniejszenie wydatków, 
mianowicie n a  wo j s ko ,  w którym to celu do
maga się r e w i z j i  u s t a w y  w o j s k o w e j .  Pro
gram przemawia za dalszy m rozwojem konstytucyj
nym, wyrażając nadzieję, że w s z y s t k i e  n a ru
do v. o ś c i  na  g r u n c i e  k o n s t y u c y j n y m  spół- 
działać będą w tym kierunku.

Dalej zaleca program obronę istniejącej usta
wy szkuinej: Pod względem ekonomicznym zaleca 
szczególniej opieko w unie się sprawami rolnictwa i 
potrzebę zapewnienia szerszego pola o d b y t u  pło
dom i wyrobom austrjaekim. W końcu oświadcza 
program, że wyznawcy jego popierać będą taki 
tylko iząd, który będzie rzecznikiem wszystkich 
powyższych zasad wobec parlamentu.

Obradująca z kilku przerwami od zeszłej je
sieni pod prezjdencją arcyksięcia .Albrechta tak 
zwana r a d a  m a r s z a ł k ó w ,  czyli raczej a n k i e 
t a  j e n e r a l s k a ,  skończyła ostatecznie z dmom 
5. bm. swe obrady.

Przegląd polityczny.
L w ów  9. maja.

Komitet z g r o m a d z e n i a  s t u  d w u n a s t u ,  
czyli jak go o ocenie nazywają, s t r o n n i c t w a  
r e f o r m y ,  zakończył obrady nad programem, 
który ma być d z i ś  pełnemu zgromadzeniu do u- 
eHwały przedłożony. Projekt, służący za podstawę 
onraa skreslił pierwotnie S t u r m ,  poczem został 
on przekazany komisji, złożonej z Herbsta , Stur- 
nui i beera, i przez tęż komisję ostatecznie zre
dagowany, przyczem trzymano się tej zasady, aby 
nie wchodzić zby t w sprawy szczegółowe, ale uło
żyć program ogolnikowo w ten sposób, ażeby ko
mitety wyborcze, które mają się tworzyć po wszy
stkich krajach koronnych monarchji, mogły w ra
my ogólnych zasad programu wsunąć życzenia, 
dotyczące miejscowych stosunków każdego po
szczególnego kraju.

Cesarz nie zatwierdził wyboru A n g e l e g o  na 
podestę Tryestu. Bada miejska ma terni Iniami 
nowy przedsiębrać wybór.

Sejm węgierski uchwalił wreszcie ustawę o 
nauce języga węgierskiego w szkołach ludowych. 
Sesja sejmowa ma jeszcze potrwać do 10. czerwca 
b. r. Tisza oświadczył w Izbie, że oba rządy, au- 
strjaeki . węgierski, porozumiały się już wpra
wdzie ostatecznie co do zasad a d m i n i s t r a c j i  
Bośnji i Hercogowiny, ale projekt rządowy w tym 
przedmiocie nie może być rychlej przedłożony Ba
dzie państwa, aż po nowych wyborach w jesieni. 
Tymczasem rządy nie będą czynić żadnych wy
datków na te kraje, bez uprzedniego odniesienia 
arę do parlamentów.

Zarzuty podniesione powszechnie eo dc tak 
ewanej „stanowczości" hr. Andrassego, a który się 
właśnie tylko chwiejnym i miękkim okazał, pobu
dzają gorliwość półurzędowców do wszelkich mo
żliwych acz bezskutecznych apologi,. Inspirowany 
korespondent wiedeński do Pester Lloyda, stara 
się jak może dowodzić, że np. w kwestji ewaku
acji moskiewskiej poszłoby było całkiem inaczej, 
bo hr. Andrassy nył „stanowczo1' zdecydowany 
nie.dozwolić na jej przedłużenie, ale niestety inne 
mocarstwa nie dosyć_go popierały, a co najgorzej, 
Borta sama przystała na interpretację moskiewską 
artykułu 22 traktatu. Wiadomo zaś jak dziś tekst 
art. 22 wykręcają, dowodząc, że 8. maja miała 
się skończyć tylko o k u p a c j a ;  natomiast e w a 
k u a c j a  miała się w tym terminie dopiero roz
począć Takie tłumaczenie jest jednak tylko pro
stym wykrętem, bo traktat mówi wprost co inne
go. Korespondent Pester Lloyda pomija wpra
wdzie te wykręty a winę składa na Bortę. (Jo do 
połurzęduwców wiedeńskich' ci są^mniej skrupula
tni. (idy się dziś przypomina hr. Andrassemu 
jego znane zapewnienia, że się nie obawia sądu 
historji, która okaże rezultat jego polityki zagra
nicznej, Fremdenblatt odpowiaua, że na teraz iue 
chodzi o te lub owe „wyrażenia się“ tego mini
stra, ale o to czy we wschodniej polityce jego sta
ło się zadość honorowi i interesom Austrji. Otóż 
Fremdenblatt zamyka oczy na zarzucone fakta, 
nawet na ten, ze Austrja w sprawie ewakuacji 
ustąpiła, a największym jego dowodem owego za- 
dosyću czynieni a lionorow i i in teresom  A ustrji ma 
być to, że niektóre moskiewskie dzienniki piszą, 
iż Austrja na Bałkanach coraz lepsze i silniejsze 
zabiera stanowisko.

Wiadomość, że Turcja zrzeka się zajęcia lchtli- 
manu i Burgos, uważano z razu za prosty ma
newr ze strony jej nieprzyjaciół. Okazuje się je
dnak, że jest podobno inaczej. Słaby czy niedo
łężny sułtan został tak dobrze usidlany, że czyni 
Moskalom coraz różne ustępstwa. Niedowierzania 
co do owegu faktu były i logiczne i oparte na no
wych energicznych notach tureckich, tymczasem 
ostatnie wiadomości mówią, że te nory idą obec
nie ad acta Tym sposobem granica między Buł- 
garją a Bumelią zostań' pozbawioną wszelkiej 
straży tureckiej, a ukute przez Moskali „prowizo- 
rjum“ i wspierane przytem przedłużoną ich oku
pacją, wyjdzie na to, że zanim owo prowizorjum 
się skończy, to traktat berliński co do rozgranicze
nia Bulgarji od Eumelji stanie się prostą illuzją 
AyctiCe Busse zapowiada eoś gorszego jeszcze, bo 
według ulej sułtan już dzisiaj miał się zrzec wzglę
dem Bo.sji zastrzeżonych mu praw w traktacie ber
lińskim ! _ Oto jaki ma być skutek listu cara do 
sułtana i całego owego „zbliżenia się“ Bosji z 
Turcją, o którem ryle dziś piszą. Zapewne, że za
powiedzi takie należy przyjmować nader ostrożnie; 
zapewne że Agence Busse może także w swem 
twierdzeniu wymawiać tylko z góry swe pobożne 
życzenia, nic więcej; niemniej przeto zbiorowe 
dzisiaj fata i okoliczności w smutnem bardzo 
świetle okazują ogólne położenie Turcji, takżejak to 
słusznie zauważył jeden dziennik, woli ostatecznie 
być oszukiwaną przez Bosję niż przez Europę, 
bo tylko w tej alternatywie ma dziś wybór, a 
poddając się oszukiwaniu przez Bosję, na razie 
przynajmniej, mniej cokolwiek traci, mniej się 
naraża, A tak, powiada. A7, fr. Presse, gdy dy
plomacja europejska „zwycięża1-, to koizyść z tego 
zwycięztwa odnosi tylko Rosja!

Dzienniki donoszą, że około 600 rodzin rna- 
hometańskich osiadłych w Buśnii i Hercogowinie, 
nie chcąc znosić „obcego panów ania“, podało proś
bę do rządu tureckiego o wyznaczenie im ziemi w 
innych prowincjacL państwa, Porta „w zasadzie" 
miała się na tę proślę zgodzić. Fakt ten jeśli się 
sprawdzi, rzuca szczególniejsze światło na stosunki 
jakie musiały powstać w Bośnii i Hercogowinie w 
skutek ostatniej konwencji austro-tureckiej.

Jowmal des Debats mówiąc o ostatnich o- 
świadczeniaeh markiza S a l i s b u r y  w Izbie 
lordów, podnosi ich sprzeczność z tem, co zwykle 
wygłaszał ten minister, a co nawet powtórzył bar
dzo niedawno temu w Middlesex. Z ourowego sę
dziego stał się naraz lord Salisbury prawie opty
mistą , który nie tylko winszuje sobie dotychczas 
odniesionych skutków traktatu berlińskiego, ale wy
raża pełne zaufanie co do j rzyszłości. Debaty 
drwią sobie przyjemnie z tego optymizmu , doda
jąc , że radeby widzieć spi łnienia się w tym razie 
słow poety , że „owoce dotrzymają obietnicy 
kwiatów."

Dziennik Irlbm e  donosi, że z okazji „złotego 
wesela" cesarskiej pary niemieckiej, ma być udzie
lony a m n e s t j a ,  w skutek której przeszło 1.006 
więźniów zostanie uwolnionych z więzmu pruskich. 
Ale tu chodzi o a m n e s t j ę  alla tedrscu, bu co 
się tyczy osób uwięzionych lub skaranych za prze
stępstwa polityczne, to mogą one o tyle tylko z 
niej korzystaj, o ile podały proźby udając się do 
ł a s k i  cesarza Wilhelma, a prócz tego o ile uznały 
swe „winy" i oświadczyły ż a l  za takowe. lHf 
Tribdne pospiesza się dodać, zaraz sama, że po
między tego rodzaju i za tę cenę amnestjonowa- 
nymi me będzie hr. Ainima. Wolno jednak ao- 
dać, ze tam się nie znajdzie bardzo wielu i in
nych. Słusznie bowiem tą wstrętną i ohydną amne
stję nazwały dzienniki „ p r e m i ą  za n i k c z e 
mn o  ść .“

Sygnalizowany w telegramach artykuł Jour
nal des Debats o polityce cłowej Bismarcka, ma
my dziś przed sobą w oryginale. Debaty wykazują 
istotnie nicość wywodów bLmarkowskich, mówią 
że pod względem ekonomiczny; m Dismark nie zna
lazł nawet żadnych argumentów godnych jakiej 
fakicj uwagi, kłodą veto na jegc twierdzenia, w 
których szuka on poparcia w porównaniach z sy
stemem francuskim jako na niczem nieopartych i 
niezgodnych z prawdą, nareszcie dodają, że poli
tyka cłowa proponowana przez Bismarcka prowa
dzi do „zachwiania stosunków handlowych, do 
odwetów; jej zaś następstwami bezpośredniemi: 
zawiści międzynarodowe, zmniejszenie lub zniesie
ni. eksportu, rozwinięcie się nadmierne pewnych 
tylko gałęzi protegowanych przemysłu, a w końcu 
ogolna kryzys przemysłowa."

S p r #  wa  g r e c k a ,  którą się znów raźniej 
zaczęto zajmować, nie wiele wszanże postępuje. 
Poprzednio sądzono we Francji, że Anglja v ystę- 
puje przeciw. Temu jednak ior(i  Salisbury w o- 
statnich swych oświa dczeniach wyraźnie zaprze

cył, co zroniło we Francji bardzo dobre wrażenie 
Ale gdy teraz, widocznie z inicjatywy gabinetu 
francuskiego podniesiono życzenie, ażeby sprawą 
granic greckich zajęto się zbiorowo, Anglja się na 
to nie zgadza, a proponuje tylko, a/eby załatwie
nie jej powierzyć ambasadorom w Stambule, i to 
obradującym nie zbiorowo lecz z osobna. Odstą
pienie laniny Grekom tak samo jak poprzednio 
nie znajduje bynajmniej ze dtrony angielskiej po
parcia, z czego rozumie się Porta iue omieszka sko
rzystać.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W f e d e A  8. maja. I z b a  d e p u t o 

w a n y c h  przyjęła wnioski komisji, doty
czące zamknięcia rachunków z r. 1877. 
Tniosek Schoenerera, żądający naga- 
nienia rozporządzenia ministerstwa han
dlu z d. 11. maja 1877 r., odrzucono. Y7nio- 
sek o wybu iowaniu kolei nad brzegiem 
Dunaju przyjęto po przemówieniu ministra 
handlu, który z tej kolei spodziewa się 
pud niesienia handlu zbożowego.

P a r  ź. 9. maja. W klubie mlodocze- 
skim oświadczył Greg , że wspólny klub 
prawno-państwowy postanowił na przyszłość 
nic stawiać Kandydatów ze szlachty na o- 
kręgi wyborcze miast i gmin wiejskich.

F a r y *  9. maja. Ra^a miejska odrzu
ciła wniosek o uwolnienie przedstawicieli 
obcych mocarstw od podatku konsumcyj- 
nego.

M ą d r y  t  8. maja. Następca tronu Ru- 
dolt powrócił dziś w południe z polowania, 
przyjmował ciała dyplomatyczne i udaje 
się jutro do Eskurialu, a w poniedziałek do 
Sewilli

Londyn 8. maja. Times donoszą z 
Gundamuk: Dzis przybył do obozu angiel
skiego Jaaub Chan z i odziną i dostojnikami.

.P e t e r s b u r g -  8, maja. Gubernator 
astrachański telegrafuje dnia 7. bm., że w 
Astrachauie wydarzyły się wypadki t y f u 
s u  p l a m i s t e g o .  Zarządzono przeciw 
chorobie odpowiednie środki. Ogólny stan 
zdrowia zresztą dobry. Ciepła 21 stopni.

P  etersbnrg b. maja. W  obec do 
niesień dziemnków zagranicznych spraw
dzono, że forteca Petropawłowsk nie wystar
cza nawet dla 400 więźniów. Dzienniki 
te donosiły, że pomieści ona, 4700. Z u 
więzionych w fortecy żaden nie został wy
wieziony do Kazania Od lutego przyarc- 
sztowanu tylko trzech oficerów. Całych fa- 
milj nie aresztowano.

Pogłuski o ustąpieniu cara na rzeoz na
stępcy tronu są zupełnie bezzasadne.

W e r s a l  8. maja. W senacie odbyło 
się krótkie posiedzenie. Zapowiedziane in
terpelacje legitymistów zostały bądź cofnię
te, bądź odroczone.

Darmstadt 8. maja. Ks. Batten- 
berg odjechał dziś do Liwadji.

.Belgrad 8. majs,. Traktat p iw ?  
zoryczny z Włochami, ułożony na osno
wie traktatu z Anglję, zo»tai dziś pod
pisany.

Berlin 8. maja. W parlamencie o- 
świadcza komisarz związku B u r c h a r d  
w sprawie ułatwienia ruchu przewozowego, 
że nie podobna zmienić dotychczasowych 
postanowień. L a s k e r  kreśli historję najj 
nowszej polityki cłowej, upatruje w piśmie 
kanclerza do br. Thuengen program agra- 
ryjny w agitatorskiem tegoż znaczeniu i 
występuje przeciw opodatkowaniu żywności 
i przeciw gospodarce z nadwyżkami do
chodów.

Berlin 8. maja. —  W parlamencie 
-oświadcza minister H o f m a n n  na wywody

Laskera, że reforma podatkowa uwzglę-1 
dnia przeaewszy stkmm przemysł krajowy a 
potem dopiero Interesy wywozu. B i s m a r k  
odpowiada na zarzuty Laskera, na które 
nie zasłużył, gdyż stawał w obronie cier
piące; części ludności. Zarzut, jakoby Bi
smark nie znał ustaw krajowych, nie przy
czyni się do wzmocnienia powagi władzy. 
Chciał on wskrzesić politykę dawnego 
związku cłowego i uporządtować równo
cześnie taryfę kolejową. Teraźniejsze taryfy 
są premiami przywozowemi i prawdziwym 
rakiem toczącym przemysł ojczystj. Bismark 
utrzymuje więc program swój w całości. 
YTpra wdzie pragnął niektóre pozycje cło we 
inaczej zestawić, lecz me może niestety 
wszystkiego osiągnąć czego pragnie. W ind- 
h o r s t  przemawia za miememi cłami 
ochronnenń, a na finansowe godzi się tylko 
pod warunkiem, jeżeli nadwyżka nie będzm 
użytą na podwyższenie etatu wojskowego i 
na wykonanie projektu kolei państwowej. 
Prezydent F c r c k e n b e c k  broni Laskera, 
którego zarzuty były ostre, lecz uie obra
żające. B i s m a r k  dziękuje i oświadcza, 
że ceni zdanie prezydenta Izby, lecz jako 
prezydenl rady związkowej ma swoje wła
sne zdanie. Nie ma więc nic do dodania 
lub odwołania. Po przemówieniu Mosia wy
raża L a s k e r  ubolewanie z powodu, że 
kanclerz, któremu iałszywych wiadomości 
o jego mowie udzielono, opuści! Izbę,

«  im le fc ,  9. nu a, 10 godz. 40 min.
Akcjo Kredytów. . Jt'60’20 A k cjo  kolei Połud . — •—

„ Anglo-Aiutr. . J 14'60 20 frankówka . . . 9 37
m Uuiouabank —:— Rrgyjikł Bauknoty . 1*12
m kolej Kar Lud. 235*—

Depoiobienie (tale.

239-50
114-25

77-— 
2&J 76

W i e d e ń ,  8. ma a 2
u  osy kredy iowe . . 173 —
Węg. akcje kredyt. .
Lob; Angi.-Auatr B.

„ Lmonajanc 
„ kolei Kar.-Lud.
„ „ Poinocna . 222 50
- „ Poludn. . 77-75

„ Alfólda. . 129 75 
„ „ Klżbiety . l i r —
, „ Lw.-Czer. 133-—
„ „ weg.-PA.
a „ Ruuolfa . —
, KuianuoL wiea. 114-75 

W ln d e f i ,  8. maja.

goda 25 min 
Węg. Obi, pańat. 18 , 
Galio Indemnizacja 
j 88* Loey . . . .  
Siedmiog? kolei . . 
Akcje banku obrotow. 
Lobj tureckie 
Złota renta wyg ire 
Akcje koiei państw. 
BankvereuL . . . . 
Roj (} jak; bauKncty 
Wygierekie Loey 
Reiohamark. . . .

7d-6o
8S 50 

182-

20 —  

92 82 
285 — 
I l i - 25 

1*12 
102-40 
67-85

Jad. dług pań. w bank. 66 70 L o n d y n ....................... 117-40
n> . . , . . ——w arebr. 67-40 Srebr 

Iw ul* V  zlocie. . . ło ‘95 20-irankówka . . 9-57
Louj potyor. z r. 1860 126 20 Bukat cee. men. . . 6-56
Akcje 1 anku v ied. 820-— 100 marek niem iec.. 67 75
Akcje b u rt a ta Jy t 250 76

rspoeoDicEue noiśnione.
P a r y *  8% rentj 79-47 Lombard]* . . . .  — —

B e r l i n ,  8. maja 5 godz. 50 min.
Rosyjskie banknoty. 94-90 Gulicyjtiue . . . 102-70
Akcje kredytowe . . 450*50 Kolei ,rtnmuńa_ei . 30 — 
Lumbardy . . . .  135*50 Austigackie banknot y 173-40

T e l e a r a m y  r b e i e w e  z ii_ a 8. m_j&. 
W i a u e n :  ptr nica rl. 9-60, żyto zł. 6 40, okowita

pr. 10-000 liter-procent zł. 2 6 — ; B u d a - P e s z t :  psze
nica 76 kilogr. (na jesmńl zi, 9’3 0 ; B e r l i n ;  pszenica 
żółta na maj-czerwreo 19150, żytc —-—, okowita louo 
631 0 ; S z c r . e c i n ;  pszenica— —, rzepak na 
—-—, P a r y ż :  m^ki 100 kilo R. 69 75.

rtijjechań do Lwowa dnia 9. maja.
H e te J  I f l e l s k l  K. Sohafler z Sambora, J! 

i lumenfei 1 a Aadowiec, W. Błażowzu r Drohobyma J. 
Pogonowski z Rzeszowa.

H i  u  1 Z a r s a .  S. hr. Badani r  Rodziechoi.-*, 911, 
hr. Krasicki z Laszek, K. Kohtacher i Brzeżtn.

H s t f l  W a i M W i k L  E. Fiuler z Roi dołu, J. 
Konopacka % Bokareaztu.

n * * w )  J b n r e p u j s k l ,  A. .'—halewszi i Krowimi 
M atei L a n g a .  E . Gehoraam i A. Negale z Wie

dnia.

9 n i e r e s n i a r e m  jest w dzisiejszym numerz 
naszego dziennika samiesi -ou# oznajn tenie szczesoi 
cm ul a Ueckajher yeiu. w liamborgu. D/m  ten zjedna a, 
sobie przez prydky i pod dyszrejjy don nao, wył 
płaty ta l w L in  L rpn jazote1, w okolicy dobi^ ławy- 
do tegc ztopnia, że możemy nwagy zwrócić „„  , - j  

leserat w dzisiejszym numerzym umieszczony ’na

kłam zaszczyt niniejszem zawiadomić,, 
że mój

W y r ó b

KAFLI PEOIYCH
Ważne ogłoszeni© i zalecenie.

Uznane od wielu lat i doświadczone szczególnie 
mach fnłydkowych i kiszkowych

w Łagiewnikach pod Krakowem •
obecnie znacznie wydoskonaliłem, 

ta i te  się szczególną białością odznaczają. , 
Upraszam zatem z zamówieniami na i 

kominki i piece wylewu porcelano- ‘
Wego, jakoteż swj kiego w najwykwin
tn i1 iszym guście zwracać sig do pana t

M a k s a  K o s e l ,
ulica Teatralna 1. 7, 

a wszelzie zlecenia po cenach jak naju- 
miarkowańszych ku największemu zado
woleniu zostaną wykonane. 1828 1 -1  

Z Wysokiem poważaniem.
Maurycy Barach.

LrHA iesowa AngsbnrgslLa Esencja życia
zawsze znajduje sig w zapasie

we LWOWIE u JakóŁa Beisera apt. 
„ ] <otra Mikolascha apt.
„ Zygmunta Ruokera apt.
„ K. Krzyżanowskiego a- 

pteka .nok Brygidek 
KRAKuWIE n M. Jawornickiego.

„ n W. Redyka apt.
BOCHM [ u Franciszka Reiss apt. 
BRODACH K, Witosłoawski apt 

Ed. Liszka apt.

i poleca nig przy sposobnoi ’ :
GLINIANACH Adolf Heim apt. 
TARNOWIE n A Tnnezyns »pt

w RZESZOWIE n J . bchaittera A Co. 
w TARNOPOLU F. Jam-ogiewioz ap. 
w SAMBORZE n J . Aleksie wic .a apt. 
w STRTJU n Juljana Zgorskiego apt. 
w Stapis*awowio Ferd. Steohera apt. 
w KOŁOMYI u Jana Sidorowioza apt 
w CZERNIOWCACH F. Goli< uuwsk .

Kamil Alt apt.

AntBti toi „U rn  Orłeu” Zygmunta Rnkera we Lwowie loleca
C es. te ró t. u p r s y t c i l .  

m  A w i |Ł « a  m i a a l e i r s ^ H t e i ^ o  'wsso' H a a l l e l - n  
( H a l l e i n e r  M n t t e r - L a n g e n - S a l s )

do sporządzania w domu
k ą p i e l i  a a l u y c h  I  W a g o w y c h  o każdej porze roku, wyrabiana z naturalnego łngu uiaciersymuego 

k. tu p  solnych w Hallein (uznanych za muskateczmejsze). zastgpuje zupełnie kąpiele natnralnn solne. Sól 
ta  uznają jast przez pierwsze powagi lekarskie j**u nlezrówaana w Huteoznsśol przy oher*baoh nlrwleścloh 
(głównie płolewyoh), ohorobaoh dzleolęoyoh, szczególnie Raohltls (angielska choroba), przy olerplenlach nerwo
wych i dla wzmsonlenla osób esłabionyoh. Źuans matka nie powinna zaniedbać d. 1» iia do kaidej kaplełl dla 
dzleoka ąa rić  tej 8*11, skutek wzmacniający jest w tym razie ■■ d *’w aj .cym W n ssoie jest 'a  sól wybornym 
środkiem do aplększenla I zakonserwowania płol a dam przez doda- nie Jo wody do umy^snia.

Cena 1 klgr. 70 o n t , dla Wggier 80 ent , dla zagranioy 1 ni ark. 60 fen. Uważać należy na markę 
Oohronn? deponowaną i na firmg fabrykanta Dr. Sedlltzky, o. k na iworny aptekarz w Salzburga.

Główny skład dia c a ł e j  G u i lc J I  w a p t e c e  Ł  K U R E K '  w e  L w o w ie ,  a&lej we wszystkich 
Wkładach wod mmeralnyoh i znaczniejszych aptekach na prowincji.

Zlecenia dla zagranioj przyjmuje fabrykant.
B  B r o n n r y  z a w ie ra ją c e  b l l ia s e  szcz e g ó ły , ro zb io ry  chem iczne i L d. n a  ią d a n ie  

b e z p ła tn ie  i franfco. I69b 7— 10

Odsprzedającym inacm y opust.

PREZES
Mad,w la ib s o r c K e j

■ m n m  Fzajemnyct: Ubszpieczefi
w Krakowie,

podaje do wiadomości członków To
warzystwa, że w myśl §. 93. ustępu 
6go statutu, na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej w miesiącu maju b. 
odbyć się mającem, z powodu koń
czącej się kadencji sześcioletniej, na
stąpi wybór 1. Dyrektora Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, Jego zastępcy, oraz 
zastępcy U. Dyrektora.

Kraków 10. maja 1879.
Prezes Pady isadzorczej:

Józef br Baum.

Qaaoaaaaaaoaatooaaaaaaô
H a n d e l  m a s z y n  d o  s z j  c l a ,  ^

do ponrzooh, do plisowania falbar.,
jsko też;

samo szyjących maszyn
ł  u s t *  w y n s l e s l s s y m  m s t s r e u .

Z uaianę i speojslną nsprawg czgioi składowych nskuteosnia, orsz 
g antowiu) nrukg ns w izystrn i msszynńoh udziel* 1550 19—{ I

J ó z e f  I w a n i e M ,
m cen an ik  sr H o t e l u  G e o r g a .

T a k ie  i na  r a ty  po 5  s ł r .  m iesięczn ie . M h

Wyszczególnione na wystawie krajowej r, 1877 
‘S M E D A L E M  z a s ł u g i .  -

i ^ a k k i s  a l  t ^ a k k iH ęp
(b a lsam  ro ś lin n o -iy w ic z n y ) , ^

_  uśmierz* najgwałtowniejsi 3 ból zgbńw, lsuwa najboleśniejsze fluksje,
•  goi wszelkie zranienia i owrzodzenia ust, dziąseł i jęr-ka, zapobieg. .II Kin ■rffrtrt n*B» na rl na kSmiAlll mm *n ™—  ̂ji w «•*—  —  — « w ts * euunouia ub >. li. — Jl J ' — F fc

S tworzeniu się wrzodów na dziąsłach i osadsanin . \  kamieni na zg- 
h u h  Dsiaała w zuann i. n in ..<  i , d i u t I b ]  zdrowi ko* Qbaoh. Ds-iała wzmaonia ożywia i przywraca naturalni zdro* * w
lot, nsnwa nieprzyjemny z ja ch  z - .et. Zgbnn. nadaje śliczną białość <  

i apobiega peu-iiu aig i próchn un  tychże. ^
C e n a  1  m ł r .  H O  e n t ,

1855 1 - 1

Roślinno-alkaliezny proszek do zębów,
Nadaje zębom białofe , usaw*. 1 amień i kwa t .  które sprowaizaią 

Mkl 1 prAchnln.tr zebow.

9
P
rH*
0.

a t r a m e n t
c-arny kanp*szowy, pr_ewyższa wszyr^kie dotychoz*a znane atra-

ńnioiA ni A DBAlisa sio win tafn - nio ni rw nic nonini* wnm **r j r ------*---------  *w - -
ta  men< j  nie pli śmejf me osadaa aig, nie ggstnieje, piór nic psuje, 
m jest "leu-kodliwy, płynny i czarnj raz na zawsze i.tr  po 60 ent.,A
e
£

flaszeozki pc unt 10, 17, 26 i 30 
Atramen* do znaczenia bielizny bez gumy 30  cni

B_3«r 1 H I T A T O W I C Z
L t A w ,  n l l c a  K s p r r n l k -  i .  8 .  1458 10 -  0
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1 DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie |
od 75 ont. — 15 zlr.

H rw d u ll nieszkodzący i prawdziwie 
niewinny dający ciału delik*t-ą cert 

świ«'.u> i młodości.

L a t t  Ante ielique de Candf g, Ofiza- 
l.actp Pitmml* Esu AUemand*, Eau 

oe L y ,  Eau de Prmoeszeu i inne

I W -  flCartamine“ nr'stkod)iwy dlaj 
uad n a rumieńców i ut-iy ma n a  świe

żości policików.

W o d y  do m ycia, Eau de toiletle a 
1’Izora, Athćniene, Eau Tomąue Dic- 
ąuemare Aine, Yinaigre de to ik ite  

Tolutine , inne

W o d ę  kulonskę prawdziwą, Wodę
Anaterynową, Proszki i PaBty do ozy- 
stczcnia zębów, Atrament do znacze

nia bielizny.

i Ł A K T Y
Berlińskie na kanwie

D . i l a r ą j a c a  szc*ęśliwie na skórę, 
która uiedostrzeżenie przystaje do cia
ła i nadaje cerze świ fcość naturalną

1' o t s ' i r  VelouŁin „Chr. Fay,“ Japoa- 
ski, Violleta. Pinauia, Sociśte Hyge 
nique, Ylarg-YUng, Pohlmanna, (da- 

cznakicgo i mue

P o m a d k a  poziomkowa dla zacho
wania uat w stanie so-ieżośoi i utrzy

mania naturalnego ioh rumieńca

O r ć m e  h  orz ue Pumpaaour, Gre 
me-Oriza. Coid-Cream, Creme glyce- 
rynowy przeciw śladom po oapie, pie 

teom i opaleniu.

P e r f k iu i y  Ixora, francuskie i an
gielskie, S.ichetki, Pa->ierki wonne dr 

kadź. nia, M ydełka, F.ksatory.

G O R S E T Y
franeozkle od iX. 1‘30—5.

W y p r ó b o w a n e  i nieomylne środ
ki zamieniające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, oiemny mli czarny.

E a n  G a n U a i s e ,  Eau Dorat, Ni- 
g^itine- Vśgetale, Orizaline-Vegetale, 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze

chową Maczuskiego.

1 P o m a d ę  de pielęgnowania i * zmo- 
nienia korzenia włosów, do kydzie- 

rżawienia, tudzież do bezwarunkowe- 
| go poroitu tychże.

P w i u m i i d e  a L’ lx ,ra , Rezedowijl 
Dr. r^it*  Hubic^zrt-Cfiardin, Philoco- 
me ue la Societe Hygeniąue, Chinową, 

Poziomko tlą  i inn e.

i8 Ł C * « il« c * A t  q j  zęcow . do pazno 
kci, do włosów i do sukien, Grzebie
nie do cz sania i za włosy, B alonil1 
| do perfumowani* poi oi

1563JQ22 -O * we zamiejscowe ism ów lenla wykonają sią Jtk najspieszniej i f«tr najaknratniej.

Poleca
znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

.#e Lwowie przy ulicy Halickiej

( M m

INSTYTUT
we Wiedniu

Wahring, Ccttagasse, 
r v > .  3 .

Przełożony tego Instytutu mijBZKi w Zakład/ie 
i prowadzi ogolnj zarząd. Le< z< u e  przez przeło- 
iouego Z alładu tyczy się zwichnięć i bezkształt- 
mści ciała, nośuięci. i *»palenia r.tawów i kości 
i ul 2 wlaonieoia n uszkułów. Krewnym pacjent/, w

ęrzy lnźa prawo wyboru lekarzy Jo  Konsultacji, 
roskliwa piecza i wyżywienie członkow instytutu 

taz  we wspólnych jak i odosobnionych pokojacb. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nauka przedmiotów umie
jętnych, języków, muzyki. — Bliższa umowa, kon
sultacje, programy i przyjęcie do ZaKładu między 
godzin) 2. i 4. 1688 o—o

B r .  v .  W e i l ,  M  radca i jtetor,

N atu ra ln e

W O 1 1  w
■atneralae

tegorocznego napełniania
otizymał i poleca handel

St. Markiewicza
1649 we Lwowie Rynek 1 42. 5—0Tynktura przeciw molom, )

do ucrapiania futer, niszczy móle i I  
szwaby, daizeczka 20 i 40 :t. \
Proszek przeciw owadom,'
do radykalnego wyniszczenia wszel- f 
kich owadów, szczególniej pcheł, J  
plnskiew, karaLonów bronzowych i \  
czarnych i t  p. Flaszka a 25 cni. - 
\  kilgr. złr. 2. 1755 5 —5
Tynktura przec:w pluskwom
do użycia z tym samym skutkiem \  
n przedmiotów, których się proszek ^  
nie czopia. lub do wyniszczenia jaj /  
i młodych, flaszeczka po 20 i 40 ct. V 

poleca O . T .  H M C u L I  H
we Lwowie. /

i

Oxy deaxcx! Cxy pogoda!
W restauracji i ogrodzie

WITA GRZTWIMEO
p o o z ą  w  j z y  o d . 1 . m a j a

■przea ca ły  letni sezon każdodziennie 
koncert muzyki pułku 30. Karola 

Ringelsheim. 1828 3_s 
Wstęp ud osoby po 10 centów. 

Bhf Ceny potraw zniżone
Cxy deaxex! Csy pogoda!

KAROL BALŁABAN
H A N D J 5 1 ,

towarów korzennych
p o l e c a

po nade** niskich cenach, rabany

C U K I E R
1  k i l o

najlepszy w głow ie . . .  48  
bardzo ładny w głuwie 46
na k i lo .................................... 48

................................ 50

V, kilo kawy Ceylon, duża 
n a jlep sza .....................

aromatyczna 
. złr. r —

f/t kilo Ceylon wielka . . ■ .  - 9 6

ct. Vi „ Ceylon średnia . . . a — 92
V, „ Ouba bardzo ładna . • B - ' 8 8

r> % „ Ceylon perłowa . . • n 1—
M, „ M o k a ..................... • u - 9 4

r>
% „ Złota Ja w a  . . . - „ 1 - -

n „ S a n to s ..................... • U - - 7 2

tycznego smaku. 1547 4-0

Obstalunki uskut^cziram natych
miast odwrotną pocztą lub koleją.

I

>747 N a k ł a d e m  fc& lew arn l 3 - 4

F. H. B I OH TEKA
we Lwowie wyszedł

Przewodnik
dla pijących wody mineralne

naiusuł Dr. A. J  B o r g
Cena 30 ct. z przesyłką pocztą 35 ct.

przed miesiącem owdowiała po
szukuje miejsca w domach za 
możniejszych albo do zasypy
wania w gosp darstwie, albo do 
pieczy nad dziećmi i&t7 i_e

R calno&ć,
składająca się z bardzo porządnego d o *  
• n o ,  o 6  p o k o i  a c l i ,  Se k u c t m l u c b
v*rai z przynależytościami, przynosząca 
ttO t. złr. czynszu rocznie z vr elkiego 
ogrodu i sadu przy jednej z pierwszych 
ulic Tarnopole, jeBt du sprzedania lub 
zamiany za stosowną ilość polu ornego 
w którym kol wek powiecie położonego. 
Bliższe szczegóły lis‘ownirf pod adresem 
W . Sir. Tarnopoi post. restan. 1831 2-

I Główna

Odpowiedź.
I  Ty jeszcze nie wierzysz? Frzeba 

czam wszystko, lecz Tw«* niewiara mocno 
niuie boli. T t t ó j  JL......

TAMM1SDMcukierki z owo a 
r (zwalniającego 

p-z ci w tZATWAR GrJLOIl DZENIOM He. ,r.
id e a , Migrenom, 

ł a g o d n y  1 p n y j e u i  r  t r t -  
A r k  l i l a  dm to e l. 1670 16 25

W Paryża ulica U ra m a in t 26; we 
Lwowie w aptdoi p. Krzyżanowskiego.

Z a k ł a d
hylropatyczi? i i i t r i n i

r  E r n s d a r f  k o ło  B ie lsk a  
anattjaeki S zlązk

trzy ćwierci godz. ny od koleji północnej 
Bielitz, na modr* państwowej, stacja 
pocztowa i gr«8 izna. Bliższej wiauo- 
aaosc o zakładzie i o jego urządzeniu 
udziela, jaketeż obstało eam e pomieszkań 
przyjmuje Z i i r s ą d  Izą p l e l o w ]  1 " 1- 
jątknwj -irabiego 8 a 1mi O r n o l a  i le 
karz zakładowy dr. JM , K a a f m a u n  w 
E n t M l o r f l e  koło B lelskc, aua trjack l 
B t L ó .  1663 3—4

P Ł U G I
feo«Młr u t tn j i  

Kazia. hr. Dueduszjckiego Nr. I. 12 złr.
.  , ,  Nr. II. 16 .

Zuftnayar....................................8 .
Bu » sd .i....................................... 8 .
Koleśaica  .......................................... 6
Ekztyrpator łela*ny 5 radiowy . 16 „ 
Podtypywacze do kartofli , 10 .
i  różne inne p ł u g i ,  kaltlwatorj 
ebeypniu, znaczniki, brony.
•Ir walki rzędom c 1 ji trek« 
rant aa , grabarki amerykan 
■kie i angielskie, przei rztąga 
eae« apycbae. t> do siana i w n el- 

kie inne maszyny 
pn bardzo ałakiek eenaeh 

poleca 1603 7 - l i

leo n  m

Lwów, Io w y  Świat pod 1. 15

wygrana ev. 
400 0 0 0 mark

Wygrane
gwarantuje
Państwo

Oznajmienie
s z c z ę ś c i a  

Z a p r o m n i e  d o  o d z l a l n  n a
w ie lk tą  l o t e f j ą p ie n ię ż n ą

p r z e z  pańitwo Hamburg gwarantowanej, w k iire j 'pbn szło
& m l l i p n ó i c  ZOO.OOO J tu r k

u p e r n e t e l ą  w ,  g » u e  b y ć  m n n ą
Wygri tej ko-zyetnej lcterji pieniężnej, która v.edla planu tylko 

86.MOO losów . .wiera, są nasiępująoe, i  mianowicie 
W i e l k a  w y g r a n a  t y n o s i  ev . 4 0 0 .0 0 *  W o r k .

Premia 
1 wygruna na 
1 wygrana na 
1 wygrsna na
1 wygrana na
2 w ygnue na 
2 wygrane ua
5 wygranych na 
2 wygrane po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygrauych po
5 wygra wych pi
2 w jgranjch po 

51 wygranych po

250 OuO mark 
Ifu.OOT „ 

100 000 „ 
60.000 „
50.000
40.000 ,
30.000 ,
25.000
‘Jfl Owi „
15 000 B
12.000 „ 
10.000 „
8.000 „ , 
6 uOo r 
5.000 .

6 wygranych po 
71 wygranych po 

217 wygranych po 
2 wygrane po 
2 wygrane >0 

kiJ wygranych po 
673 wygi ny. b po 
950 wybranych po 

66 wygrsuy 1 po 
’ 00 w jgran cli (.■> 

24650 wygrany cli J.n 
1400 wygrauych po 

70 wygrmi'ch po 
7300 wygranych po 
7850 wygranych po

4.000 mark
3 000 9
2000 li
1.500 li
1.200 li
1.000 it

'UO jt
300 a200 a
15 > f138 n
124
100 a

94 i 67 it
40 1 20 n* W V ----------p----  ■ -- V- “ — — |/V u iiwz'-’

rozstrzygnięcia.
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje los do takowego.

C t l j  l e s  o r y g l n a h i r  t y l k o  3  z ł r .  4 0  c t .
Pół Iobu oryginalnego tylko 1 złr. 70 ct.
Ćwierć lonn oryginalnego tylko 85 ct.

Losy te oryg nalue przez Państwo gwarantowane (żadDe zakazane pro
mesy) rozselają się «a przesłaniem frankowanym gotówki do najdalszych ok dI.c.

Każdy udział biorący dostanie prócz losu oryginalnego także herbem 
państwa zaopatrzony plan oryginalny gratis i po dokładnem ciągnieniu także 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez upominania się.

W ypłau 1 rc/zel1 a pieniędzy wygranych następuje przezemnie wprost 
u-ierjsantom Lazychm. ist 1 po., wszelk, dyjkrecją.
BMP Każdy obstalunek można uskutecznić ?a przeka: em pocztowym

Upraszam przeto zwrócić sij .  :ałem zaufaniem z powodu bliskiego cią
gnienia, które się odbędzie J 3 . U ta j a  b .  r .

do B a m n e l a  H e r s a c h t r  i i n r M 
Bankier 1 i kantoru wekslowego w H a m b u r g a .  1819 3—6

ttło o o o o e s ę o e f k  e m ę ę ę ę o o o b t

*  T B H § l i l W I K e .  |
Zakład zdrojowy Jj

2 « 8taje otwairtjrm 2 5 . maja 1 8 7 9 .
K ą p i e l e  a ł o n o . w l a m a n c  1 ż e l a z l s t o  • s t o n o  • s l a r c z a n o *  
t z U i d o w e .  s ł o i e - t l k i  l l  z n e  z d r o j e  m r z e d i a j ą c e  d o  
p i e l ą .  — Z d r ó j ,  r  t u n y  n a t t o w y i u ,  z n  - n y  z e  s w e j  s h n -

teczn.iAcł.
?^tyra owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia.

Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwoly wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje j ą  

także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny Mń
w miejscu. 1815 2— 8 ^ 5

Lekarz zakładu dr. Z .  1 A 1 E O G R , krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pjm  aszkama mogą być o tyle uwzględniane, o ile do 

łączony zadatek ubezpiecza czas najmu.
^  F ran ciszek  K r a l.  5

1 «
lat osî guî tego skutku postawiły uad 

wszelkie spodziewanie Profesora Tbeda

c i i  ti porostu Orofly
najlepszy i  najpewniejszy 

środek do osiągnięcia pl-ębnego
zarostu brody <g|

Wielu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost temu środkowi.

Takowy wspii ia  porost z adzwyczajną szybkością i to w ten sposób, 
że nawet 16 letni chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co st s ie r 
dzić mrżna tybiącami s Kadec .w.

Pan aptekarz J ó z e f  F f l r U  w P k a d z ę  l
Cieszy mię, że donieść mogę, że przysłane mi cebulki do Dorostu. 

włosów bą tak skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu, o l którego ja  
takowych używam, wystarczyły bym aostał bujny zarost. Potrzebuję dla 
znajoi .ych dalszych dwa pakiety, które mię łaskt wie racz przysłać.

Z uszanowanier K .  I  l n b a r d t .
L i n z ,  dnia 25. czei wca 1872.

Cena za 1 pakiet 3 złr. 1A ct.
Skład we Lwowie u aptekarza panr Zygmunta E u o t e r a

pod srebrnym orłem. 1717 4—24

C .  łc .  w y ł .  u p r a s y w l l .

SKŁAD K IBBYC-ENY
pokostów, lakierów, farb, chemikalii, m .- 

terjałów leczniczych i chemicznych

J O Z E F A  K L E I N A
we Lwowie, ulica Hazfraierowska,

poleca wszys‘kie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk, 
lakier politurowy, politurę pokost, oLwę idmaruwidło do maszyn i wozów 
smołę, czopy i szpunty iia  browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas 

karbolowy i proszek desinfokcyjny 1725 9 —10

i a s a a g s j j g a j a s a s u s a i g g a a e a a p i

SŁABCSCl P I S B S I O W E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNApp. GRKMAlJliT et Cle, Kptekany w Pirytu.
8 , ulic* Yrriw ut*.

Od ■. prMarat I n  win n  v  p w n e l i ś  etnm. U c q  m  katary, kaada, chrypki 
diacelatala. kok m , aaaalaala garaa i knale ełdeehewege (kroachitM ała neaagiuM 
pomyślna ńrawla afcaWd a i j t j  prnctwka ałahoddwa platd e ir/a i (phUałc) i a amlwlia -tyL 
— ■ -*—i r e t  daWanm  a r  utaja kaaaal najaporaywuy i pomiarM uana, a chorzyaaehotom. >od i d at n iwa lig a  — i je k an ał n a japerayw ny  l pałali 
— pewraet i ą do p U ad an ca  adrawta • w . L ak a m  puypiaają 
n a s  c&wUa^ n ła fy  l uąrawyeh Uic p Urimaolt, bardM 

_■ ■ wyiaaabia katarłw  I anldw  iwywainyeh.
■  M a aatlmianU Umn?cŁ hUnartw i aafladowniatwm, a n a d  ahy
1  — ki ko lo n  ąj a k l ą d ^ j t t n w a j ą  dąp raw a a » f 5 a p a d a j

i
1642 V 

1-0
i

Znakomite powodzenie. 
YELOUTINE

jdit 1661 3u ;t

Mączka ryżowa
p n y g o w w tM  x B m i t e m  

dla taro to da.ał> noaędLwie na akórę 
■ i M a n r M b ł a a  p n y i t ą j e  d a  

o i a r a ,  w oaje 
m i m  ś w l e i o 4 6  n a t u r a l n ą .

CH. FAY
M agazyn  P erfu m  u> P a ryću 

I ,  aa alley Aa la Pala, 9.
Dostać m oim  wo Lwów: w aptekaoh

Pp, Kn/ianowbl. Bgu obok Brygidek, P 
luko macha, tudciei w n g t i y n a o  g a lu  
teryjnych pp. Kamila dtnyżowauego, 
Lsóna Feintuoha, K. Baya-a i Looaa 
w Csarntowwrh w api Oołiohewakiego i 
w Jtaniatawowie w apteoa p. Sterhera.

w cjiaiM
prraćtw t i o o o i L . 1 , w y d lle le u iu  
l a k ó w  ■  n a ą M a y a n  1 k o b i e t  
I  e h i  i n l e i a y m  k s t a r o s i  b ł o 
n y  1 mT podług doświadczeń pooaynio- 
nyoh v  w l e l ł t l e h  azpiulach Frań- 
ej i , Anglii i B< Igi : B e r g e n  bu 
I n l y a  i m e i e w a ,  dsiua le p i r j  i 
akuteoaniej i jest tr zy r.zy ‘ańarcą od 
Maluo i innych podobnyoh prepara
tów. — t r a a  f l a u k i  B e r g t> r a  
l o l n t f t  m a r o n  e j 1 aaeu z i ze- 
p mb ioaarzkiin 0 0  Ot. W. i. mo
żna doatac prawdziwej solutyi we wie
lu aptekach, ■ asozególnie w następu
jących aksadaohi we L w o w i e  a a -  
ptekaray Zygmunta Kuokera i Miko- 
taaoha, w B r o d a o h  a E. Liizki, w 
S a o z a w i e u N  Karosawikiago.

K r  z e z  3 0  la t  tryp r  tboicun ®

woda anaterynowa do ust
JDr. J .  Gr, P o p p a ,

nad worny der.iyata w Wiednia, Stzdt, Bognsrgłsse 2, lepsza od wszelkiej 
wody do zębów, jako p iw iziwie zapobiegając* przeciw chorobom zęo .w 
i ust, przeciw zepsucia i  o :1 wieruf a u zębóji , przyj imnega zapachu i pmeka 
wzmacnra lziąsta i służy jako mezrjwn_ay s dek do czyszczenia zęhów, 
również jak i  wyborna woda do płakania gardła dla cierpiących na gardło.

gna" G dem npraystępnietuU tego ulubionego nie abędnego wyr'" u we 
w s.jstkich kołach, zaprowadzone zos*ały flkazki różnej wielkości utaaowioie 
s lelka flauka po złr. 1 ont. 41, średn a po 1 złr., z m*.ła po .0  cnt.

Poppa pasta anaterynowa do zębów
do ozyszozenia, wzmoonienia i utrrym». zębów, usuuięoia niemiłej woni 

i osada zębowego. Cena słoika szklanego i złr. 22 cnt.
Poppa aromatyczna pasta do zębów

uznana oddawns jako najlepszy środek do p i e l ę g n o w a n i a  1 a t r z y -
n t a u i a  n a t  i  z ę b ó w .  G, u. . . k i  86 ont 168. 4 - 7

Poppa robiony proszek do zębów
czyści sęby, usuwa ta* l ‘ imiły o.ad zębowy i wzmacnia połysk zębów pod 

względem bilłdioi i .31 katnoici, Cena pudełka 63 cnt.
P oppa  plom ba do zębóte

do wy^ełn.a^ia om am u .obie dziuraw,uh zębów.

Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe
do upiększenia i polepszenia oe-y twarry. wyprót me przeciw wszystkim 

r  et zystośaiom twar zy, w or gin.lnyc j  pa-zSech p.j 30 cnt.
P Ę P  B w r s tc a  t l ę  a w s s g ę l  Ce em och m ie n ia  się przed fw łn z o  

w i s n l m  . * ra ia  się *w>gę 8 n ,  P(tbMllean&.A«t że n a  t s y l  k a ż  
d ts j  f l a s z k i  w o d y  a n a t e r y n o w e j  d o  n p t  zu*jduje uię znak ech-o- 
ny (flrn a A . B l g e a  1 w y r o b y  ana> ,y reiL O W e) taJziel, że każd*. fla- 
■*u eaopltrzooą jest jeszcze zewnętrznem ooazov.a iem, ztóre w a o lE ła -  
d a y m  d r n k a  w o d n y m  o r ł a  p a u s t w a  i b r m »  p n e d t i a w l a .

Składy iioi^h preparatów utrzyu,u;ą we L w o w i e ' a ,r ,ka Milb-g. 
apt. pp P. U.k a . . ., J. BeiBera, ^ /gm anta Ruckera. Jakóba Pi es>, K. 
Kr yżanowski apt ,  K. 8crzytowjlu, t t .  Muller i A. Skl piński »pt ,  inacia 
Laiowsi y, Wt. Tepa, K. Bayer <6 Lpc„ Fr. Skulski & Leon. W K r a k o  
w ie  i J . Trauczyńiki apt., J. F en i h 'lo trjiy . E St coiar ap N. Re 
d«k ap ..; w Bełzie p. I lry m tk , w Riałej p Joaef Kraus i E. K »W , v 
Bóbn e A. Mięllioki apt. w Bochni F. Keis* i p Nielaielski, w B, odach 
p. GtunsoariD i M. S F anzo*, w B-iBŻaL. oh p fk F » l e i b  jcht, w Buez»- 
osu p. C Lewicki, w Dóbr milu p. Grotowak. a p t , w Drohobyczu p. Do
brzyń eiKt spt. i K. Bzyer, w G-ybowie p. Moz.yński, w flaaiatyua p 

seraki, w <ławorowie p. Laohowi -z a p t , w -I rosi iwiu J. Rohm apt., w 
JtzMwoa p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stnnzel apt., w K-ynioy p M 
N. ry ,it ap t, w U mastersy.L.ch p. Żarski, w Nowym csicza j "Kosfsrkie- 
w io^rn w iowa, Ig. Garan, S. Lohtm an, w Oświęcimie J. Grzys cki a p t ,  
w P-zamyśla Fr, Nahlik a p t, p. Gajdeozka, p. Kozłowski i p. Maohjlbki. w 
Przeworska p. Sw.tslski a p t , w Ra iowcaoh p. B. Teichmau, w Rawt« p. 
ja u  Diatl apt., w Rze*x->wie B J. Behaiter i syn i Kliaowski zpt., w Sam* 
Derze T Kncgseis.n a p t ,  t, 8 *noka J. Zarewi z apt., w Stryju ] Drągcrw- 
aki apt. i p, J. D, hasienblatt, w Szc-orowie W. Heinz a p t , w Tarnopolu 
p. Jai .rog ijw cz apt , w Tarnowie E łu n k  apt., p. W. T. A. W ieligórati, 
w Wadowicsoh p. Foltin, w Zaleszozygach p. K idrgbski, w Żółkwi p . I-eh ■ 
Uk, w Stanisławowie p. Aturowioz apt., w Żywca p. Blameathal apt.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirjtu8n 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolasza
£  w e L w o w ie ,sp rz y  u lic y  K opern ika  n r . 1 w  p o d w ó m . i

^Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.}

Henryka bestie
mąka pożywna dla dzieci

wielki honorowy dyplom .
Z ł o t y  v Roxlicxne

M E D A L  świadectwa
n x  róinjch m e d y c z n y c h

wystawach ̂  ~ ~  f  znakomitości
Marka fabrycznó. .

NąjzupdłniejBio pożywienie dla ss^eyoh i oBłabionych dzieci.

Centralny skład na Austro-Węgry: Wien, I., Magier gasse I, 
MPm B  J R  H A  W  J k

ł ł ł o w o y  a k ł a d  na. G a l i c j ę :
We Lwowie w aptekach: P. Miko inohs i Jakóba Bi iz jra  ; składy po

boczne: w Brodach M..Kulak, Ed. liszka i E- Gruuspsn aptek.; w Brzeża- 
naoh W .Koidecki apt ; w Jarosławia Bobuss apt, ; we Lwowie Jul. Nablik, 
Z. Rucker i A. SzlepiLski a p t . ; w Przemyślu J. Mis; 6wski apt. ; w Stani
sławowie Adolf Beil i Fard. otechei apt.; w Tarnopolu Jamrogiewicz ap t.; 
na Bukowinie: w ''zeruiowesab C. v. Alth ■ Goliohowski ap tek .; w Rado- 
woach J. v Ruseignou apt.; w Kaczawie M. Karczewski apt.

J c d u a  d o z a  9 0  c t ,  
do dOBiauia we wazystidch aptezach prowiuuji.

UST P r z e s t r o g a .  n *
Z powoju w najnowszym czasie sasułego wypadtu, w którym ch.iano 

ze szkody nark* ochronnej p tna, B e r l y s k  jako z mojej fabryki ku
pioną mąkę dziecinną sprzedać, u dr. Seidlitzky’«go nadwornego aptekarza w 
Salzburgu, w którym to  wypadku także natychmiastowa sądowa konfiskata 
fabrykatu jak j marzą niedozwoloną opatrzonego, jalioteż doz i 3w0 cyrzu- 
larzow n.it .ąpiia, uwiadamiam szanowną publiczność, że pan Bbrlyak w Wie
dniu pesiada jedynie i wyłącznie prawo abyciz i sprzedaży mojej mąki p o 
żywnej dla dzieci na Austro- Węgry, i że z tego względu, tylko odpowie
dzialność przyjmuje za te.fabryksty, które są r e j e s t r o w a n e

mm WWH
w wielkości korka zao

patrzone, gayż jak 
wapomaiano, tenże na 

Austro Węgry

jedynie z mojej 
fabryki we Vevey 
m<ikę dziecinny 

utrzymuje
Henri Nestia.

V e \e y ,  w  M aron  1878. 1870 7— 10

k b l a d  g l d w e y :
kondezowanego mleka Szwajcarskiego

z fabryki
H e n r y k a  N e s i l e  -w Y e v e y .

■W * E n  g ros e t en detali.
R in i^ lf łM H in P N M f

tdzis.* wytoazsBta katarłw l kasslłw zwyóadńyeh.I BaiUdownk _
_____ ta Se prawa z H  f łstsęsóTtMS. m b '

«LV ta OOUJ iB M -n q  sta aa jtaUki stytawta.
P  m b  bisisc e i t s i  w t e n ) *  sgtafet i  N U 3 1  w łW W Tl

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mizolatch*, Zyg. Ruckera i J . Beisera.

Singerstrasse f DCPlJnflPPDi
pid ilapM <1. i uDłinUr jc ii A

A pteka
we Wiedniu.

Krew przeczyszczające pigułki tSJJSSS
z i ł  am prawem ponieważ w rzeczywistośui nie ma słabośai w której l>y to 
pigułki w 4ysiąckro*ny spoo/ib swego cudownego działania cie stwierdziły. 
W najuporczywszyeh wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez te 
pigułki 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct ; 1 Rola z 6 puo ik»mi 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę rolę nie rozs la się.) Przesyłka 
za pobraniem pocztoweir albo za gotówkę.

Wielka ilość pism nadeszli, v których konsumenci tych pigułek dzię
kują za przywrócone z irowie w różnych i ciężkich ohorobach. Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, polec* ten środek dalej.

Daj«my niektóre z wielu pism dziękczynnych:
Szanowny panie Pst>rhofer. 2 i */, roi 

pańsKch skutecznych pigułek, uietylko 
oddaliły moja w pierwszym moim liście 
wymieniona słabości, ale zupełnie mię 
z restaurowały Moja tona, która ad 
wielu lat setki różnych kuracji używała 
i zupełnie wyschłą Jest znowu w sku
tek pańskich pigułek zdrową, pełną 
życia i dobrej otuchy. Dziękuję panu 
w imien’" mejej całej familii życzę 
panu z całego serca i t. d. Za doi ; 
cz.one 10 złr. upraszam przysłać mi 
zsuwu pigułki, ażebym i innym cier
piącym
Galatz,

pomógł.
25, lutego 1879. Rudolf Weidner.

Wielmożny panie ! Byłem tak szezg- 
śhwy, przypadkowo utrzymać pańskie 
krew przeczyszczające pigułki, które 
umnie cuda zdziałały. Cierpiałam lata 
mi ua ból głowj i zawrót, jedni przy 
jaciólka odstąpiła mi 10 pigułez pŁu 
skich, i te 10 pigułek zupełnie mmc 
zreetau-owuły, prawie cudownie. Uprs 
szam o przysłanie mie 1 roli.

Gross Csam, 3 grudnia 18?9.
b  ilwlna Szabi,

Wielmożny panie I Nie znajduję sto 
sownych słów, aby panu za dobry sku
tek zrew przeczyszczających pigułek 
wdzigcznujć wyc_rzyć, nie przytoczę 
także i słabości, od których przez dłuż- 
r-y czas byłem trapiony, pa wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

słabociui, i jestem znowu udrów. Na 
prośbę inn/oh cierpiących, czuję się 
zniewolonym upraszać o dalszych 3 roi.

A ltstadt 11 września 1878.
Z uszanowaniem Jazef Wagner.

Bielitz 2. czerwca 1874 
Szanowny panie Pserhofer. Pisemnie 

muszę wynurzyć ja  jak i wiele innych 
słnbych podzięzę za pańszm krew prze
czyszczające pigułk które n as  do 
zuruw, i  pomogły We wielu bardzo 
słabościach okazały pańskie p gułki 
cudowną moc leczenia tam. gdzie inne 
lekarstwa zawiodły. Przy «.rwiotok«oh 
u kobiet, przy nieregnlarnej monstrua- 
cjł, chorobach urynowyoh , robakach , 
słabościach żołądkowych, zawrooie, i 
we wielu innych dolegliwościach, po
mogły radykalnie. Z caiem zaufaniem 
upraszam o p rze sy le  12 roi.

Z uszanowaniem Karol Kauder.

Czenau J7 maja 1874- 
Wielmożny panie ! Gdy pańskie krew 

przeczyszczające pigułki moją żonę, 
która przez długoletnie cierpienie żo
łądkowe i reumatyzm w członkach była 
uapadaną, nie tylko życie zwróciły, ale 
i nową młodzieńczą jiłę wlały, to nie 
mogę ‘..ę oprzeć prośbom inny :h w po
dobnych chorobach i upraszam o prLJ- 
syłkg 2 roi tych cudownychpigułeU za 
pobraniem pocztowem.

'j uszanuwamem BlzblllS Swisstek.
I nitrykańika maić i u go
ściec nader szybko pewne działa
jąca, bezprzecznm najlepszy środek we 
wszystkich (gośćcowych i reumatycz
nych cierpieniach, jako to . cierpieniach 
kości pacierzowej, rwaniu w członkach, 
LcMaf w migrenie, nerwowem bolu 
zębów, bclu głowy, v rwaniu w u- 
sz icn i t. d. 1 ztr. 20 ct.

h e b e r t h r s * n  (Dorsch) W. Magera,
prt wdziwie oryginalny, nader dobra 
jakość. Jedna fi sszka ) złr.

Ai i t e i y a o w a  w> d a  d o  n a t  cjk.
uprz prawdziwa J. G. Poppa, ogóln ie  
znana, jako najlepszy środek Cunser- 
wjjący 1 flakon l  złr. 40 ot.
£ s a e u C j t t  ó c z  Dr. Romershausena, 
du wzmocnienia i utrzymania siły wzro
ku, fiakou oryginalny po zł. 2 50 i 1‘50.

d l i t ń a k o  l e a l e t s f f a  p u m n d t t ,
najdoskonalsze, co w mydiach wy twe 
rzono, po której użyciu, skóra jak aksa 
mit staje się miękką i przyj imną woń 
wydtje. Jest nader wydatn^ i me wy
sycha. 1 sztuka 70 ot.

JTrOBBC W l la K ie r B K ł  ogólnie zna
ny szczególny środek leczniczy domowy, 
przeciw katarom, chrypce, kaszlu kur- 
ozowym. 1 pudeiko a5 ct.
Lendtnera sławne p ] i ś l c r u l  n a  
u a g e l o t b l  w pudelkach po 12 sztuk 
60 ct., 3 sztuk 18 ct. Najlepszy i naj
pewniejszy środek przeciw tomu nieznu- 
snemu cierpienia, łatwo do używania

dzaju. Nader dobry środek domowy. 
1 flakon 20 ct.

P rA M ć k  p r a e c lw  pa„Oul nóg.
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
wytwarzającą się wor niemiłą, zonę'*”- 
wuje obuw.e, i jest nieszkodliwy. Ce
na i pudełka 60 ct.
P A ł b p r e l e r a l t .  Georgea uznane 
od wieiu lat jako jeden z najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków leczni
czych przeciw załiegm.eniu, kaszlu, 
chrypce, katarowi, cierpieniem gardła 
i piersi i krtani, i  pudełko ÓO ct.
f a u H o c l i l n i n e z  a  p o m a d a  J
Pserhofera, od wielu lat jako najlepszy 
środek porostu włosów przez lekarzy 
uznany. Wielka elegancka k-mionka 
2 złr.
P n t w ć r s u l n y  p l a s t e r  profesora 
Steudla na rany od cięcia i pchnięcia, 
uporozy wech gruozoiaofi wszelkiego ro
dzaju, i perjodycznie powracając/ot 
boląozksch, w czerakach. zapaleniach, 
w rdmrożema i innyoh oierpiemach, 
1 kamionka 60 ot.
Uniwersalna s ó l  krew przt- 
c z y s i c i s  <ą, u .  A W. Bullncn. Na
der skuteczny środek leczniczy przeoiw 
wszelkim skutkom ziego trawienia ja 
koto : bolu głowy, zawrotu, cierpie-JU B em tfa ijóe la i (Krople pragszie),____

przeciw zepsuciu żołądka, złemu tra-jmon» żołądka, zgadye, hamoro c aobf 
wieniu, bolach żoiąduu wszelzugo rn-1, zatwardzenit 1 pakiet 1 złr. 

Wszystkie francuskie *>pbciauiety znajdują się albo na składzie, zlbu się 
sprowadza na żądanw rzeteliuUi najtaniej. 16£7 9—12

▼jdiiWO* i redaktor odpOTir-draby: Wludyalł  ̂ Zawadtld. Z  -irntarni JiaiftT.nikA t» i l g c ^  „


